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„Szkliste kuleczki“ są pochodzenia wulkanicznego?

Pierwsze wyniki badań
księżycowego pyłu
Srebrny Glob jest wspólną 
własnością całej ludzkości!

NOW Y JORK PAP. Słynny pyl księżycowy, przywieziony 
przez astronautów amerykańskich, składa się w jednej trze­
ciej z bardzo drobnych „szklistych kuleczek”, których średni­
ca waha się w granicach od k ilku  mikronów do dziesiątych 
części milimetra. W skład jego wchodzą również substancje 
krystaliczne, występujące także na Ziemi. Zawiera on nieocze­
kiwanie wysoki procent tlenku tytanu — około 5 procent. Ta­
ka zawartość tytanu występuje na Ziemi jedynie w niektórych 
bardzo rzadkich skałach pochodzenia wulkanicznego.
POWYŻSZE DANE przekaza- badań próbek księżycowych, do- 

ne zostały w  poniedziałek w ie- konanych dotychczas w „księ- 
czpr w ośrodku kosmicznym życowym laboratorium  odbior- 
Houston przez 11 amerykańskich czym” . Skład chemiczny „szk łi- 
uczonych i stanowią wstępny bi stych kuleczek”  nie został na 
lans powierzchownych na razie razie określony.

J E D E N  ze  z n a n y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
s p e c ja l is tó w ,  d r  E u g e n e  S c h o e m a k e r  
z  In s t y tu tu  T e c h n o lo g ii  w  K a l i f o r ­
n i i  o ś w ia d c z y ł: -  M im o  iż  p rz e p ro ­
w a d z o n e  d o ty c h c z a s  a n a liz y  są  t y l ­
k o  p ie rw s z y m  e ta p e m  d łu g o tr w a ­
ły c h  b a d a ń , m o ż n a  ju ż  w y m ie n ić  
t r z y  n ie s p o d z ia n k i,  ja k ie  s p r a w i ł  u -  
o z o n y m  p y ł  k s ię ż y c o w y :  l )  Z a w ie ra  
o n  o  w ie le  w ię c e j c ia ł  k r y s ta l ic z ­
n y c h  n iż  są d zo n o . 2) Z a w ie ra  o n  
o g ro m n ą  i lo ś ć  . k u l is ty c h  z ia re n e k , 
k tó re ,  j a k  s ię  s ą d z i, p o w s ta ją  p ra w ­
d o p o d o b n ie  w  w y n ik u  u d e rz e ń  o 
p o w ie rz c h n ię  K s ię ż y e a  m e te o ry tó w . 
3) J a k  s ię  w y d a je , je d n o c z e ś n ie  z a ­
c h o d z i p ro c e s  n is z c z e n ia  o w y c h  k u ­
le c z e k , p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  p y ł  
k o s m ic z n y , u d e rz a ją c y  z d u ż ą  p rę d ­
k o ś c ią  o p o w ie rz c h n ię  K s ię ż y c a .

P o d  m ik r o s k o p e m  p r ó b k i  s k a t k s ię  
ż y e o w y c h  w y k a z u ją  p o d o b ie ń s tw o  
s t r u k t u r a ln e  d o  z ie m s k ic h  s k a ł  w u l  
k a n ic z n y c h .  J a k  o ś w ia d c z y ł-  M . W . 
G re e n w o o d , g e o lo g  z  c e n tr u m  k o s ­
m ic z n e g o  w  H o u s to n , n a  p o w ie r z c h ­
n i p ró b e k  m o ż n a  z a u w a ż y ć  p ę che ­
r z y k i  ta k ie  sam e , j a k  fo r m u ją  s ię  
w  c z a s ie  tw a r d n ie n ia  r o z to p io n e j 
s k a ły  w u lk a n ic z n e j .

sadę, że w s z y s tk ie  c ia ła  n ie b ie s k ie , 
n a  k tó re  d o trz e  c z ło w ie k , s ta n o w ią  
w ła s n o ś ć  m ię d z y n a ro d o w ą , a  w s z e l­
k a  d z ia ła ln o ś ć  n a  ic h  p o w ie rz c h n i 
o d b y w a ć  s ię  p o w in n a  z g o d n ie  z  p ra  
w e m  m ię d z y n a r o d o w y m  i  z a sa d a m i 
K a r t y  N Z .

N A  POW IERZCHNI KSIĘŻY 
CA nie wolno w ięc dokonać n i­
czego. co mogłoby przynieść 
szkodę ludzkości lub zniszczyć 
naturalne księżycowe otoczenie. 
N ie w olno tam m. in. zakładać 
stacji wojskowych, instalacji 
szpiegowskich, ani magazyno­
wać broni nuklearnej.

Zatknięcie więc ja k ie jko lw iek 
flag i na Księżycu ma znaczenie 
jedynie symboliczne, a cały glob 
pozostaje własnością całej ludz­
kości I może być eksploatowany 
jedynie z pożytkiem  dla niej.

J u ż  3  tys . o f ia r  w o jn y

OPA przygotowuje sankcje 
przeciwko Salwadorowi

W ASZYNGTON PAP. W po­
niedziałek przedstawiciele korni 
s ji Organizacji Państw Am ery­
kańskich przedstawili nową pro 
pozycję zmierzającą do rozwią­
zania ko n flik tu  pomiędzy Sal­
wadorem i  Hondurasem.

P L A N  u s ta ła  te r m in  w y c o fa n ia  
w o js k  s a lw a d o rs k ic h  z  H o n d u ra s u . 
O P A  z o b o w ią z u je  s ię  z a p e w n ić  be z ­
p ie c z e ń s tw o  ż y c ia  o ra z  m ie n ia  o b y ­
w a te lo m  s a lw a d o rs k im  z a m ie s z k a ­
ły m  n a  te re n ie  H o n d u ra s u  o ra ż  ic h  
p o w ró t  d o  s w o ic h  d o m ó w . P rz e w i­
d u je  s ię  o d s z k o d o w a n ie  d la  12 ty s . 
S a lw a d o rc z y k ó w  z a m ie s z k a ły c h  w  
H o n d u ra s ie ,  k tó r z y  o p u ś c i l i  s w e  d o ­
m y  w  z w ią z k u  z  w y b u c h e m  w o jn y .

W  W a s z y n g to n ie  o d b y w a  s ię  o b e c ­
n ie  k o n fe re n c ja  m in is t r ó w  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  21 p a ń s tw  a m e ry k a ń ­
s k ic h ,  k tó r z y  o b r a d u ją  n a d  ro z w ią z a  
n ie m  k o n f l i k t u  p o m ię d z y  S a lw a d o ­
re m  i  H o n d u ra s e m . M in is t r o w ie  
O P A  w y s to s o w a li  w  p o n ie d z ia łe k  
u l t im a tu m  d o  rz ą d u  S a lw a d o ru , a b y  
w y c o fa ł  s w o je  s i ły  z b r o jn e  z H o n ­
d u ra s u .

W EDŁUG ostatnich doniesień 
z Waszyngtonu, Organizacja 
Państw Am erykańskich przygo­
towuje sankcje przeciwko Sal­
wadorowi na wypadek, gdyby 
zignorował on wezwanie do bez 
warunkowego wycofania w ojsk

i fabryki
celem ataków  

a r a i i s i i i c i t
K A IR  P A P . O g ło s z o n y  w  p o n ie ­

d z ia łe k  w ie c z o re m  w  B e jru c ie  k o ­
m u n ik a t  d o w p d z tw a  p a le s ty ń s k ic h  
s i ł  z b r o jn y c h  s tw ie rd z a , że k o m a n ­
d o s i z „ A l - A s s i fa * ' p r z e p r o w a d z il i  w  
d n ia c h  22—27 - lip c a  sze re g  o p e ra c ji  
s k ie r o w a n y c h  p rz e c iw k o  p o z y c jo m  
s o ld a te s k i iz ra e ls k ie j n a  te ry to r ia c h  
o k u p o w a n y c h .  P a r ty z a n c i z n is z c z y li 
zn a c z n ą  l ic z b ę  p o ja z d ó w  w o js k o ­
w y c h  o ra z  sze re g  p o s te ru n k ó w  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ic h  na  te re n ie  G a z y  o ra z  
w  o k u p o w a n e j częśc i J o r d a n ii .

B o jo w n ic y  ru c h u  o p o ru  w y s a d z i l i  
■w p o w ie tr z e  n a  d łu g o ś c i 150 rń s ieć  
d r u tó w  k o lc z a s ty c h  1 u rz ą d z e ń  e le k ­
t r o n ic z n y c h  w  re jo n ie  U m , S u d ra  l  
B ia r a t  b u -H a c h e m  w  d o l in ie  J o r r  
d a  n u . In n e  ła d u n k i  w y b u c h o w e  c a ł­
k o w ic ie  z n is z c z y ły  fa b r y k ę  k o n s e rw  
w . K f a r  S a b a  o ra z  g łó w n y  b u d y n e k  
lo tn is k a  w o js k o w e g o  w  A fu la .

W  czas ie  ty c h  o p e r a c ji  w o js k a  
iz ra e ls k ie  p o n io s ły  zn a c z n e  s t r a t y  w  
lu d z ia c h .

Diodowa lotn ctwa 
lordaóskigio
KArR PAP. N o w o  m ia n o w a n y  n a ­

c z e ln y  d o w ó d c a  a r m i i  jo r d a ń s k ie j  
g e n . N a s e r  o ś w ia d c z y ł,  że je d n o s tk i 
J o rd a ń s k le , s y r y js k ie  i  i r a c k ie  s ta ­
c jo n u ją c e  n a  f r o n c ie  w s c h o d n im  są 
g o to w e  o d e p rz e ć  w s z e lk i a ta k  a g re ­
s o r a  iz ra e ls k ie g o .

J o rd a ń s k a  i  s y r y js k a  część l i n i i  
p r z e rw a h ia  o g n ia  są u w a ż a n e  za 
f r o n t  w s c h o d n i,  p o dcza s  g d y  K a n a ł 
S u e s k i s ta n o w i f r o n t  z a c h o d n i.

W  w y w ia d z ie  d la  b e j ru c k ie g o  d z ie ń  
n ik a  „ A l - A n w a r “  n a c z e ln y  d o w ó d c a  
a r m i i  jo r d a ń s k ie j  p o tw ie r d z i ł ,  że lo t 
n ic tw o  jo r d a ń s k le ,  k tó re  z o s ta ło  ca ł 
k o w ic le  zn is z c z o n e  p rz e z  a g re s o ra  
w  c z e rw u  1367 r o k u ,  je s t  o b e c n ie  
z re o rg a n iz o w a n e  i  w y p o s a ż o n e  w  n o  
w y  sp rz ę t.

W  Z W IĄ Z K U  z wylądow a­
niem  człowieka na Księżycu 
w arto przypomnieć, że lądowa­
n ie i zatknięcie na Księżycu fla  
gi jakiegokolw iek państwa nie 
daje temu państwu praw  w łas­
ności w  stosunku do części czy 
całości księżycowego globu.

Z A S A D A  T A  w y p ły w a  z k o n w e n ­
c j i  k o s m ic z n e j,  z a tw ie rd z o n e j p rz e z  
Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  O N Z  w  1967 
r o k u .  K o n w e n c ja  ta ,  r a ty f ik o w a n a  
p rz e z  w ie le  p a ń s tw , w  ty m  przez, 
w ie lk ie  m o c a rs tw a , p o tw ie rd z a  za -

„ In te lsa t“
nie wszedł na orbię
N O W Y  J O R K  P A P . N o w y  s a te l i ta  

te le k o m u n ik a c y jn y  ty p u  „ In t e ls a t “  
w y s t r z e lo n y  z P r z y lą d k a  K e n n e d y *  
ego w  p ią te k ,  n ie  w s z e d ł n a  w ła ś c i­
w ą  o rb itę .  S a te li ta  te n  m ia ł  z a s tą ­
p ić  s ta re g o  s a te l i tę  p o d o b n e g o  t y ­
p u , k t ó r y  p rz e s ta ł d z ia ła ć  w  c z e rw ­
c u . J a k  o ś w ia d c z y ło  to w a rz y s tw o  
„C o m s a t“ , n a s tę p n y  s a te l i ta  te g o  t y ­
p u  n ie  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  w y s t r z e lo n y  
w c z e ś n ie j j a k  w e  w rz e ś n iu .

Nie czekają na milionerów?

z te ry to rium  Hondurasu.
W  w o jn ie  pomiędzy Salwado­

rem  1 Hondurasem zginęło już 
3 tys. osób.

Nixon w Syjamie
L O N D Y N  P A P . P re z y d e n t N ix o n  

p r z y b y ł  w  p o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu  
z  t r z y d n io w ą  w iz y tą  d o  S y ja m u . '

N a  k i lk a  g o d z in  p rz e d  p r z y b y c ie m  
N ix o n a  d o  B a n g k o k u  p a r ty z a n c i s y ­
ja m s c y  p o d r z u c il i  d w a  ła d u n k i  m a ­
te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  w  a m e ry k a ń ­
s k ie j b a z ie  lo tn ic z e j w  U b o n  (709 
k m  o d  B a n g k o k u ) ,  z k tó r e j  o d b y ­
w a ją  s ię  n a lo ty  n a  W ie tn a m  P o łu d ­
n io w y .  W y b u c h  s p o w o d o w a ł u s z k o ­
d z e n ie  d w ó c h  s a m o lo tó w , s a m o c h o ­
d u  w o js k o w e g o  o ra z  r a n ił ,  je d n e g b  
lo tn ik a  U S A .

Biafra oskarża
Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż

G E N E W A  P A P . B ia f r a ń s k l  o ś ro ­
d e k  in fo r m a c y jn y  w  G e n e w ie  o p u ­
b l ik o w a ł  o ś w ia d c z e n ie  rz ą d u  B ia -  
f r y ,  o s k a rż a ją c e  M ię d z y n a ro d o w y  
C z e rw o n y  K r z y ż  o  p o p ie ra n ie  „ p o ­
l i t y k i  N ig e r i i ,  m a ją c e j na  c e lu  z m u ­
sz e n ie  B ia f ra ń c z y k ó w  g ło d e m  do  p o d  
d a n ia  Się“ .

R zą d  B ia f r y  d o m a g a  s ię . a b y  M 'ę -  
d z y n a ro d o w y  C z e rw o n y  K r z y ż  a lb o  
w z n o w ił t r a n s p o r t  ż y w n o ś c i d la  
B ia f r y ,  a lb o  te ż  p rz e k a z a ł fu n d u s z e  
z e b ra n e  na  te n  ce l o rg a n iz a c jo m *  
k tó re  p o tr a f ią  w y w ią z a ć  s ię  ze 
s w y c h  z o b o w ią z a ń .

P rz e d s ta w ic ie le  M ię d z y n a ro d o w e g o  
C z e rw o n e g o  K rz y ż a  u w a ż a ją  z a rz u ­
t y  B ia f r y  za c a łk o w ic ie  b e z p o d s ta w ­
n e  i  s tw ie rd z a ją , i ż  c z y n io n e  są n a ­
d a ! w s z e lk ie  w y s i łk i  d ia  z a p e w n ie n ia  
b e z p ie c z n e g o  1 t rw a łe g o  t r a n s p o r ta  
ż y w n o ś c i d la  lu d n o ś c i B ia f r y .

B A LE TM IS TR ZY N I An­
na Peterka, „m a tka " bale­
tu ham burskie j T V  tw ie r­
dzi, że „n ie  ma żadnego 
zdrowszego i solidniejsze­
go zawodu, ja k  eawód tan­
ce rk i" , Podobnego zdania 
je s t również osiem balet- 
nic, posiadaczek na jbar­
dz ie j znanych i  zgrabnych 
nóg, ukazujących sie na 
m ałych ekranach NRF. Po 
siadaią one wprawdzie wie  
In  adoratorów k tó rzy  ślą 
do nich stosy lis tów , ale 
za to bardzo m ało czasu na 
zabawy. Przed każdą audy 
cią musza solidnie treno­
wać. a k^o maio śvi. ten 
trac i kondycję. Dziewczęta 
z baletu nie sa „ ła tw e  do 
wzięcia". Nie czeknig 
na m ilionera  z bajk i, któ­
r y  by je  zaraz poślubił. 
Ham burskie tancerki, w i­
doczne na zdjęciu, posiada 
ją  klasyczne wykształcenie 
baletoi.ee. D*’"ekc*a wyma 
ga od n ich u k o f ic ^ ^ e j 
szkoły artystycznej i śpie­
w u oraz, oczywiście, zg~ab 
ne i  s irlw etki, m iłe i tw arzy  
i  d ługich, zgrabnych nóg.

Foto — CAF
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Z B O C IA N IE G O  
G N IA Z D A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W a r m ia ”  z  R o t te r d a ­
m u  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ W o d n ic a ”  z A n tw e r p i i  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ B o g in k a ”  z  A n g l i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ B a ł t y k ”  ze  S fa x u  z fo s  
fo r y t a m i,

s/s „ K o ln o “  z  D a n ii  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s „ P s t r o w s k i ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ J e lc z  I I ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ M a lb o r k ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K r a s n a l“  d o  A n g l i i  za ­
c h o d n ie j z d r o b n ic ą ,

m /s  „ R u s a łk a ”  d o  N o r w e g ii  
z d r o b n ic ą ,

s/s „ J e lc z  I I ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p rz e  
ła d o w a n o  w  p o rc ie  37 484 to n  
to w a r ó w ,  w  ty m  14 777 — w ę g ­
la ,  7 283 -  r u d y ,  8 334 -  i n ­
n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  i  5 477 
— d r o b n ic y .  D z iś  ra n o  p r z y  n a ­
b rz e ż a c h  p o r to w y c h  p rz e b y w a ­
ło  28 s ta tk ó w .

J u b ile u s z  P L L  „ L O T “

6-Miliuewy pasażer
WARSZAWA PAP. W  25 rocznicę PRL Polskie Linie Lotni­

cze „LOT” obchodzą jeszcze jeden jubileusz: 40-lecie swego 
istnienia. Przedsiębiorstwo to Pod obecną nazwą powstało bo­
wiem w 1929 r., jednak tradycje naszego lotnictwa komunika­
cyjnego są jeszcze wcześniejsze.
PR ZYPO M NIJM Y: w  m aju i Warszawa -  Gdańsk dokona- 

1921 r. w  związku z otwarciem  ł0 58 przelotów z około 100 pa- 
M iędzynarodowych Targów Po- sażerami, co na owe czasy było 
znańskich utworzono towarzy- poważnym osiągnięciem. Jednak 
stwo lotnicze „A ero targ” , k tóre  że regularną kom unikację po- 
na trasie Warszawa — Poznań w ietrzną w  Polsce podjęło w
- _____________________ m 1922 r. towarzystwo „A ero lloyd”

organizując stałe lin ie  ze stolicy

1 sierpnia w TV

Film o powstaniu 
warszawskim

W ARSZAW A PAP. „63 dni” 
— tak brzm i ty tu ł opartego na 
archiw alnych m ateriałach i do­
kumentach f ilm u  reż. Romana 
Wionczka. k tó ry  nadany zosta­
nie 1 sierpnia — w  25 rocznicę 
wybuchu powstania warszaw­
skiego — przez Telew izję Pol­
ską.

— Film ten, którego intencją 
było ukazanie bohaterstwa i tra 
gedii Warszawy, nie może oczy­
wiście dać pełnego obrazu po­
wstania — oświadczył w  rozmo­
w ie z przedstawicielam i PAP 
Roman Wionczek. Starałem się, 
aby nie była to beznamiętna re 
lacja, aby widz po obejrzeniu 
filmu mógł wyciągnąć własne 
wnioski z  tej jakże gorzkiej 
lekcji historii. Stąd też próba 
ukazania powstania na szerszym 
tle historycznym — ówczesnej 
sytuacji politycznej w  kraju o- 
raz sytuacji m ilita rn e j na 
wszystkich frontach I I  wojny 
światowej.

F ilm  składa się z k ilkunastu 
epizodów. W ymienię n iektóre z 
n ich : pierwsze godziny (znajdą 
się tu unikalne, nigdy dotych­
czas nie pokazywane zdjęcia ze 
Śródmieścia i Mokotowa). Ży­
cie codzienne powstańczej W ar­
szawy; wa lka o wodę i chleb; 
w a lka  z pożaram i; boje o „Pa­
stę”  i komendę po lic ji h itle ­
row skie j; niszczenie przez h i­
tlerowców Starego M iasta: w ie l 
k ie  bombardowania lotnicze 
Śródmieścia; zrzuty lotnicze i 
pomoc zza W isły, wreszcie tra ­
giczny fina ł, po k tó rym  przy­
szła zagłada Warszawy.

Uzupełnieniem zdjęć są frag­
m enty kom unikatów  i a rtyku ­
łów  prasy powstańczej oraz au­
dyc ji powstańczej radiostacji 
„B łyskaw ica” , m eldunki wojsko 
we. raporty wroga i... piosenki 
z  k tó rym i na ustach szli w  bój 
jfcttłnierze Warszawy.

do Gańska i Lwowa, a w  na­
stępnym roku — do Krakowa.

POWSTAŁE w  styczniu 1929 
r. przedsiębiorstwo Polskie L i­
nie Lotnicze „L O T ” od razu roz 
w inęło żywą działalność rów ­
nież na arenie międzynarodo­
w e j. zostając w  2 la ta później 
pełnoprawnym  członkiem M ię­
dzynarodowego Zrzeszenia Prze­
woźników Powietrznych (IA TA).

P L L  „L O T ” swą dziesięciolet­
nią działalnością przedwojenną 
zdobyły sobie doskonałą opinię 
za granicą, stw orzy ły  bogate tra 
dycje, a przede wszystkich w y­
szko liły  znakomitą kadrę perso­
nelu latającego i technicznego, 
z którego aż 100 osób na 25 mia 
ło poza sobą ponad 1 m in . km  
w  powietrzu.

25-lecie PR L Polskie L in ie  
Lotnicze „L O T ”  obchodzą rów ­
nież z niem ałym i sukcesami. M i 
mo, że po w o jn ie  zaczynano od 
zera, obecnie długość lin ii k ra ­
jow ych „LO T -u ”  wynosi dokład 
nie 4 368 km, a zagranicznych 
-  31 926 km. W latach 1945-68 
przewieziono ponad 5 217 tys. pa 
sażerów, a w  październiku br. 
„L O T ”  spodziewa się przewieźć 
6-miliónowego pasażera od chw i 
l i  rozpoczęcia swej działalnoś­
ci po wojnie. Samoloty: „ IŁ -  
14” , „AN -24” , „IŁ -1 8 ”  oraz wpro 
wadzone w  ubiegłym  roku sa­
m oloty odrzutowe „TU-134”  łą ­
czą naszą stolicę już ż 25 m ia­
stami w  Europie oraz Kairem  
i Bejrutem.

RO DZINOM  i przyjacio­
łom tragicznie zmarłych w  
górach Atlasu szczecińskich 

alpinistek

dr Marii Rewal 
i Jolanty Lange
wyrazy serdecznego współ­

czucia

składa redakcja

„KURIERA
SZCZECIŃSKIEGO”

W W AR SZAW IE czynny 
jest ju ż  jeden z trzech do 
mów towarow ych  „ Cen­
tru m "  na Wschodniej Stro  
nie ul. M arszałkow skiej —• 
„ J u n io r W io d ą c e  ko lek­
cje młodzieżowej mody, bo 
ya ty  zestaw a trakcy jnych  
a rtyku łó w , jak również na 
wskroś nowoczesny gmach 
„Ju n io ra ’’, ściągają tu  co­
dziennie tłum y m łodych  
warszawiaków.

N A  ZDJĘCIU: m łodzi 
przed szybami w ys l .wowy  
m i „Ju n io ra ” .

(CAF - Urbanek)

Bilans weekendu

Wypadki,
utonięcia, pożary

W ARSZAW A PAP. Jak in ­
fo rm u je  Komenda Główna MO 
w  .ostatnią sobotę i niedzielę na 
szosach i  jezdniach całego kra ­
ju  w ydarzyło się 58 poważniej­
szych wypadków drogowych, w  
których zginęło U  osób.

W  ciągu ostatnich dwóch dni 
zanotowano największą w  tym  
roku liczbę utonięć. Ogółem w 
basenach i zbiornikach wod­
nych utonęło 50 osób, w  tym  23 
dzieci.

W  ciągu ostatnich 48 godzin 
w ydarzy ły  się w  k ra ju  144 po­
żary, w  tym  43 w  lasach.

C zy po tw ie rdzen ie zagadkowej legendy?

Naukowcy i płetwonurkowie
poszukufą skarbu 
w kujawskim jeziorze

DO DZIŚ wśród m ieszkań­
ców Sadłużka, w iosk i liczącej 
niespełna 30 gospodarstw, poło­
żonej na trasie z Lubrańca do 
Radziejowa, żywe jest podanie 
o w ie lk ie j b itw ie  stoczonej tu  
w  1331 ro ku  przez rycerzy W ła 
dysiawa Łok ie tka  z w o jskam i 
Zakonu Krzyżackiego, prącym i 
na Brześć K u jaw sk i, ówczesną 
stolicę Księstwa Kujawskiego.

W Ł A Ś N IE  T U T A J  z a g ro d z ił  im  
d ro g ę  n ie w ie lk i  o d d z ia ł r y c e r s tw a  
p o ls k ie g o  p o d  w o d z ą  w ła ś c ic ie la  p o ­
b l is k ie g o  T o rz e w a , o n a z w is k u  T o -  
r z e w s k i.  J e u m  te ż  o k o l ic z n a  s z la ­
c h ta , w  o b a w ie  p rz e d  łu p ic ią  k r z y ­
ż a c k ą , p o w ie r z y ła  w s z y s tk ie  s w o je  
k o s z to w n o ś c i n a  p rz e c h o w a n ie  w  
z a im p r o w iz o w a n y m  o b o z ie  w a r o w ­
n y m . G d y  lo s y  b i t w y  b y ły  n ie p e w -  
ne , g d y  k lę s k a  p o ls k ie g o  r y c e rs tw a , 
z d a w a ła  s ię  n ie u c h ro n n a , Im ć  T o k a -  
r z e w s k i p o le c i ł  z b ić  d ę b o w ą  s k r z y ­
n ię ,  u m ie ś c ić  w  n ie j  s k a rb  i  z a to ­
p ić  w  je z io rz e .

SK AR BU  nie zdołano później 
odszukać. In fo rm acje  o nim  
znajdują jednak potwierdzenie 
w  zachowanych dokumentach 
hipotecznych związanych z Sa- 
dłużkiem . We wszystkich trans 
akcjach kupna-sprzedaży tej 
wioski umieczczano klauzulę o 
legendarnym skarbie w jezio­
rze. W ubiegłym  stu leciu w ielo 
k ro tn ie  podejmowano próby 
wydobycia^ tego m ajątku.

Jeden z ' ówczesnych w łaści­
c ie li w pad ł na pom ysł wypom ­
powania wodv przy użyciu 
dwóch m achin parowych. W 
rezultacie jednak zalał ty lko  
łą k i sąsiadom, k tó rzy  w ystąp i­
l i  o odszkodowanie. Aby w y ­
równać stra ty , oszacowane na 
2 tys. ru b li w  złocie, m usiał 
później rozparcelować i sprze­
dać cały' Sadłużek. Przechodząc 
z rąk do rąk jezioro tra fiło  
wreszcie w  ręce ojca dzisiejsze­
go w łaściciela, 73-letniego Jó­
zefa Kamińskiego.

W  podjętej w  tym  roku pró­
bie w yjaśn ien ia  fascynującej 
zagadki jeziora w  Sadłużku po­
magają naukowcom płe tw onur 
kow ie z dwóch klubów : byd­
goskiego „Perkoza”  i  łódzkiego 
„T ry to n a ” .

Niezależnie od poszukiwań 
podwodnych ekspedycja arche­
ologów prowadzi wykopaliska 
na brzegu jeziora w  miejscu, 
gdzie napotkano pozostałości 
wczesnośredniowiecznej osady. 
O dkryto  m. in. o ryg ina lną praż

List z M iędzyzdrojów

Plaża pod... psem
O B Y W A T E L U  R E D A K T O R Z E t

M ię d z y z d r o je  p rz e ż y w a ją  s w e  w ie l  
k ie  d n i .  N ie z ła  p o g o d a  s p r a w iła ,  że 
ś c ią g n ę ły  t u  z c a łe j P o ls k i  i  spo za  
j e j  g r a n ic  ty s ią c e  w c z a s o w ic z ó w .  
B a ru m y  t łu m  lu d z i  p rz e w a la  s ię  
p rz e z  p ro m e n a d ę  od  w cze sn e g o  r a -

o g ó t d o b re  z a o p a trz e n ie  s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h  j a k  i a r ty k u łó w  p r z e ­
m y s ło w y c h .

Ó d  k i l k u  d n i  k o n c e r tu je  tu  z d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m  M a ła  O r k ie s t r a  
F i lh a r m o n i i  w  S z c z e c in ie . P e łn e  
k o m p le ty  p u b l ic z n o ś c i o d n o to w u ją  
„ C z e r w o n o -C z a rn i” . N a  m o lo  e ksp o  
n u je  s w o je  p ra c e  m a la r z  A .  B r e -  
d a . K io s k i  „ R u c h ”  z a o p a trz o n e  są 
w  b . b o g a ty  w y b ó r - k a r t  i  p o c z tó ­
w e k , a  w  s k le p a c h  z p a m ią tk a m i 
je s t  w  c z y m  i  co  w y b r a ć .  I n s t y ­
t u c je  i  z a k ła d y  p ra c y  o r g a n iz u ją  
w y ja z d y  i  w y c ie c z k i  n a  V  F e s t i­
w a l M u z y k i  O rg a n o w e j w  K a m ie ­
n iu ,  d o  Ś w in o u jś c ia ,  d a le k ie  r e js y  
aż  d o  S z c z e c in a . M ło d z ie ż  c t e t n ie  
b ie rz e  u d z ia ł  w  w y c ie c z k a c h  n a  ja  
g o d y .

T E N  p o z y ty w n y  o b ra z  z a c ie m n ia  
je d n a k  w ie le  z a n ie d b a ń , g łó w n ie  n a  
t u r y  p o r z ą d k o w e j.  O d no szę  tę  u w a  
ge  <lo s te r t y  im ie c i  na  u l ic a c h , d o  
g ó r  ś m ie c i w  n ie  o p ró ż n io n y c h  o d  
d n i  p o je m n ik ó w ,  do  b a r y k a d  ze 
s k r z y ń  p o  o w o c a c h  i  w a rz y w a c h  
o b o k  z ie le n ia k ó .w , s z a s z ły k a m i,  a 
n a w e t r e p re z e n ta c y jn y m  p a w i lo n ie  
n a  p ro m e n a d z ie .

N ie z w y k le  b ru d n e  są d o ra ź n ie  za ­
im p r o w iz o w a n e ,  d z ik ie  p u n k t y  s p rz e  
d ą ż y  w ę g o rz a . W y jm u je  t a k i  „ d z i ­
k i ”  s p rz e d a w c a  s w ó j to w a r .  W a ­
d z ie  g o  n a  m a tk ę -z ie m ię  i  r o z g lą ­
d a ją c  s ię  b o ja ź l iw ie  na p r a w o  i  le -

io o  (z  w ia d o m y c h  w z g lę d ó w !)  u p r a ­
wna p ro c e d e r  s p rz e d a ż y , s z tu k a  po  
15—20 z ło ty c h .  N a  e w e n tu a ln ą  u w a ­
gę  k u p u ją c y c h ,  że to  za  d ro g o , b ly  
s k a w ic z n ie  r ip o s t u je :  —  A  r y z y k o ? 
S p o ś ró d  w ie lu  s to ją c y c h  p u n k tó w  
s p rz e d a ż y , „ w y r ó ż n ia  s ię ’ ’ — ja k  
n a  i r o n ię  — b r a k ie m  c z y s to ś c i 
s to is k o  z s z a s z ły k a m i v is  a  v is  
M ie js k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y .

J e ś l i  ju ż  m o w a  o b r a k u  c z y s to ś ­
c i  ł  b ru d a c h , to  a b s o lu tn y  r e k o rd  
w  t y m  w z g lę d z ie  b i je  s tra s z n y , n ie  
o g o ło n y  i  z a w sze  „ p o  p iw k u "  p a n ,

s c h lu d n ie j  w y g lą d a ją  m ło d z ie ń c y  
ro z n o s z ą c y  lo d y  „ B a m b in o ” , a le  k a  
żą  s o b ie  za  to  p ła c ić  2 - 3 - k r o t n ie  
d ro ż e j,  z ą  s z k la n k ę  „ c y t r y n a d y ” , 
za  c o c k ta i le ,  c ia s tk a , p ą c z k i c zy  
d r o p s y  m ię to w e . N a  p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u je  n a t r ę c tw o  p r z y  s p rz e d a ż y  
i  o r y g in a ln e ,  p ła s k ie  d o w c ip y  w  
r o d z a ju :  „ J e d z c ie  p a n o w ie  ja g o d z ia n  
k i  (c ia s to  z ja g o d a m i)  bę dą  s i ły  d la  
k o c h a n k i”  lu b  „ M o ja  b a b c ia  c h o ­
ro w a ła , z ja d ła  p ą c z k i  —  w y z d r o ­
w ia ła ”  lu b  „ W  M ię d z y z d ro ja c h  p ie ­
n ią d z e  w y d a w a jc ie ,  p rz e z  r o k  w  
d o m u  o s z c z ę d z a jc ie ”  f tp .  C o m y ś li  
ż o n a  i  d z ie c i ta tu s ia ,  k t ó r y  s o b ie  
z a fu n d o w a ł d w ie  ja g o d z ia n k i  — n ie  
w ie m .

S k o ro  je s te ś m y  p r z y  p la ż y ,  to  za  
s łu g u je  n a  u z n a n ie  o p e ra ty w n o ś ć  
w y p o ż y c z a ln i s p rz ę tu , n a  o g ó ł 
s p ra w n a  o b s łu g a  w  k io s k a c h  w y ­
p o ż y c z e ń  k o s z y  p la ż o w y c h , a t a k ­
że z o rg a n iz o w a n ie  p la c u  za b a w  d la  
d z ie c i.  O  p o m s tę  d o  n ie b a  w o ła ć  
zaś  tr z e b a  z p o w o d u  d u ż e j l ic z b y  
p s ó w  n a  p la ż y , k tó r e  u rz a d z a ią  so ­
b ie  h a rc e  i  o b s ik u ją  co  s ię  d a .

S e rd e c z n ie  p o z d r a w ia m  —
P IO T R  B A S IŃ S K I

nicę glin ianą, ja k ie j nasi przoct 
kow ie używ ali do prażenia zbo 
ża na placki.

Z  O D K R Y C IE M  z a to p io n e g o  s k a rJ  
b u  n a jw ię k s z e  n a d z ie je  w ią ż ą  n u ­
m iz m a ty c y ,  d o  n a s z y c h  czasó w  b o ­
w ie m  z a c h o w a ł s ię  t y l k o  je d e n  o r y ­
g in a ln y  z ło ty  d u k a t  z m e n n ic  k r ó ­
le w s k ic h  Ł o k ie tk a .  Ł o k ie tk o w e  d u ­
k a t y  b y ły  p ie rw s z y m i z ło ty m i m o ­
n e ta m i w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j.

W  p o s z u k iw a n ia c h  p ro w a d z o n y c h  
w ś ró d  k o m p le tn y c h  c ie m n o ś c i w  g łQ  
b ln ie  p rz e s z ło  1 5 -m e tro w e j, na  d n ie -  
p o k r y ty m  g r u b ą  w a r s tw ą  m u łu .  p ie  
tw o n u r k o w łe  z a s to s u ją  a p a ra ty  d o  
w y k r y w a n ia  m e ta l i.  B a d a n ia m i p r z j r  
u ż y c iu  w ę g la  ra d io ó k iy y -^ s e g o  
„C -1 4 “ , p o z w a la ją c e g o  na  'o K re ś le n io  
w ie k u  b a d a n y c h  p rz e d m io tó w , p o d ­
d a n e  z o s ta n ą  w y d o b y te  z je z io r a  
f r a g m e n ty  k o ś c i z w ie rz ę c y c h  t  
d re w n o .

K O N R A D  T U R O W S K f
-----------------------------------------------------— — lu— f

Turniej szermierczy 
w Mińska

Z  U D Z IA Ł E M  r e p re z e n ta c j i  t  
p a ń s tw :  P o ls k i,  Z S R R , W ę g ie r, B u ł ­
g a r ii ,  R u m u n i i,  N R D  i  K u b y  ro z p o ­
c z y n a  s ię  29 b m . w  M iń s k u  V I H  
tu r n ie j  s z e rm ie rc z y  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h . N ie  w s z y s tk ie  re p re z e n ­
ta c je  w y s tą p ią  w  s w y c h  n a js i ln ie j ­
s z y c h  s k ła d a c h . N p . W ę g rz y  d ą ż ą c y  
d o  s z y b k ie g o  o d m ło d z e n ia  s w o ic h  
d r u ż y n  p r z y s ła l i  d o  M iń s k a  n a d z ie je  
o l im p i js k ie .  J e d y n ie  w  s z a b li b a r w y  
W ę g ie r  re p re z e n to w a ć  b ę d ą  z n a n e  
s ła w y  ta k ie  j a k  b r a c ia  K o y a c s  c zy  
M esze na . N a s z a  r e p re z e n ta c ja  je s t  
p o łą c z e n ie m  r u t y n y  z m ło d o ś c ią . P o 
d o b n ie  w y g lą d a  s y tu a c ja  w  ze sp o le  
r u m u ń s k im ,  w  k tó r y m  • z a b ra k n ie  
leczą ceg o  k o n tu z ję ,  z ło te g o  . m e d a li­
s ty  o l im p i js k ie g o  w e  f lo r e c ie  D r im -  
b y .  P o z o s ta łe  z e s p o ły  w y s tą p ią  n a ­
to m ia s t w  s w y c h  n a js i ln ie js z y c h  
s k ła d a c h . N o w o ś c ią  m iń s k ie g o  t u r ­
n ie ju  je s t  zg ło s z e n ie  p rz e z  g o s p o d a ­
rz y  d w ó c h  ze s p o łó w  w  k a ż d e j b r o ­
n i .  D z iś  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  i n d y w i ­
d u a ln y  t u r n ie j  f lo r e tu  m ę ż c z y z n .

Z boisk piłkarskich
D O P IE R O  p o  d o d a tk o w y m  m e c z u  

i  d o g r y w k a c h  m ło d z i p i łk a rz e  L e g i i  
W a rs z a w a  z o s ta l i  z w y c ię z c a m i f i n a ­
ło w e g o  tu r n ie ju  p i łk a rs k ie g o  o  m i­
s tr z o s tw o  P o ls k i  w  k a te g o r i i  ju n io ­
ró w .

W  d o d a tk o w y m , r o z e g ra n y m  
w c z o ra j m e czu  ju n io r z y  L e g i i  p o ­
k o n a l i  z e s p ó ł L u b i in ia n k i  2:1. B ra m  
k i  d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y l i : S ro k a  
w  7 -e j m in u c ie  i  T r o e z y ń s k i w  89- 
te j m in . ;  d la  „ L u b i in ia n k i '?  K r a w *  
c z a k  w  35 -ej m in .

•  *  *
P R Z E B Y W A J Ą C A  n a  W ę g rz e c h  

p i łk a r s k a  d r u ż y n a  R u c h u  C h o rz ó w  
ro z e g ra ła  to w a r z y s k i  m e c z  z D io s -  
g y e r ,  u z y s k u ją c  w y n ik  re m is o w y , 
1:1.

w E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu
p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ta  g r u ­
p y  X I I  C h ile  p o k o n a ło  E k w a d o r  4:1. 
W  g r u p ie  te j p r o w a d z i U ru g w a j,  B 
p k t .  p rz e d  C h i le  —  2 p k t  o ra z  E k ­
w a d o re m  — 0 p k t .

*  •  •
E L IM IN A C Y J N Y  m e cz  d o  p i łk a r ­

s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ta  g r u p  X I  
m ię d z y  K o lu m b ią  i  W e n e zu e lą , za­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  K o lu m b i i  
3:0.

•  •  •
D O  W IE L K IE J  n ie s p o d z ia n k i d o ­

s z ło  p o d c z a s  e l im in a c y jn e g o  s p o tk a  
n ia  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
w  s to lic y  B o l iw i i  —  L a  P az, g d z ie  
B o l iw ia  w y g r a ła  z  A r g e n ty n ą  3:1. 
B y ł  to  p ie rw s z y  m e c z  r o z e g ra n y  w  
g ru p ie , w  k tó r e j—o b o k  t y c h  d w ó c h  
ze s p o łó w  —  w a lc z y  je s z c z e  P e ru . 
D ru ż y n a  A r g e n ty n y  u w a ż a n a  b y ła  
za  fa w o r y ta .  W a r to  je szcze  d o da ć* 
że p i łk a rz e  A r g e n ty n y  n ie  w y t r z y ­
m a l i  m e c z u  k o n d y c y jn ie ,  b o w ie m  
o d b y w a ł s ię  o n  n a  w y s o k o ś c i 3650 
m  n a d  p o z io m e m  m o rz a .

P o i t r ó i c e
W  C O L L E  V A L  D ‘E L S A  k o ło  S ie ­

n y  o d b y ł s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  t r ó j  
m e cz  w  s k o k a c h  do  w o d y  W ło c h y  — 
C SR S — P o ls k a . Z a k o ń c z y ł s ię  o n  
z w y c ię s tw e m  s k o c z k ó w  w ło s k ic h  —• 
50 p k t .  p rz e d  C SR S — 42 p k f ,  i  P o l­
s k ą  — «1 p k t .

W  L IP S K U  z a k o ń c z y ły  s ię  m ię d z y
n a ro d o w e  z a w o d y  s tr z e le c k ie  ju n io ­
ró w  o  p u c h a r  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
S trz e le c tw a  S p o r to w e g o . Z a w o d y , w  
k tó r y c h  b io rą  u d z ia ł m ło d z i s tr z e l­
c y  d o  la t  18 z k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  o d b y ły  s ię  po  ra z  p ie rw s z y  
w  u b . r o k u  w  P o lsce . P u c h a r  z d o ­
b y l i  w ó w c z a s  re p re z e n ta n c i C SR S. 
N a  s t r z e ln ic y  w  L ip s k u  b e z k o n k u ­
r e n c y jn i  b y l i  g o s p o d a rz e . Z a ję li  o n i 
z d e c y d o w a n ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  ze. 117 p k t .  p rz e d  
P o ls k ą  — 63 p k t . .  W ę g ra m i — 52 
p k t . .  C SR S —  48 p k t .  i  R u m u n ią  -3  
21 p k t .
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W  oczekiw aniu na zdjęcia z „Czerw onej P lanety“

Dwa „Marinery“ 
zbliżają sic do Marsa

NOW Y JORK PAP. Mars, „Czerwona Planeta” , nazwana już 
przez starożytnych ¡mieniem boga w o jny, znajduje się dziś w 
centrum  uwagi uczonych. Dwie am erykańskie sondy kosmiczne 
„M a rin e r”  6 i  7, wystrzelone w  lu tym  br. w  kie runku te j p la ­
nety, k tó re j odległość od Z iem i waha się w  granicach od 55 
m ilionów  do 400 m ilionów  km , dotrą dziś, we w torek w  je j 
pobliże.

ZA D A N IE M  obu aparatów 
jest fotografowanie powierzch­
ni Marsa,- przy czym „M arine r- 
6”  będzie fo tografow ał przede 
wszystkim  rejony równikowe 
te j planety, a „M arine r-7 ”  oko­
lice bieguna południowego. Na 
przekazanych na Ziemię obra­
zach pow inny być dostrzegalne 
szczegóły do 270 m etrów  śred­
nicy (na zdjęciach przekaza­
nych przez .,M ariner-4”  rozróż­
niane by ły  szczegóły wielkości 
rzędu 3 km). Zdjęcia przekaza­
ne przez sondę „M arine r-4 ”  w y 
kazały istnienie na powierzchni 
Marsa kra te rów  podobnych do 
księżycowych.

29 łipca o godz. 6.26 czasu 
warszawskiego gigantyczną ąn- 
tenę o 63 metrach średnicy w 
ośrodku w  Goldstone opuścił 
sygnał radiowy, k tó ry  po 5 m i­
nutach m ia ł dotrzeć do „M a ri-  
nera-6”  i uruchom ić jego karne 
ry . Sonda kosmiczna znajdować 
się ma w  owej ch w ili w  odle­
głości 232 tys. km  od planety. 
W  ciągu 24 godzin „M arine r-6 ”  
wykona 50 zdjęć, k tóre ukażą 
zbliżającą się planetę. W odle­
głości 3 200 km  wykona następ­
ną serię zdjęć. Na jbardzie j in ­
teresujące będą jednak w  dniu 
31 lipca i 5 sierpnia, kiedy to 
sondy „M S rifte r”  Zbliżą sT£ ko­
le jno na najmniejszą odległdść 
do powierzchni Marsa.

Gdy sondy rozpóezrią nadawa 
nie na Ziem ię wykonanych 
zdjęć, co 5 minu-t do ośrodka w  
K a lifo rn ii przychodzić będzie 
jedno zdjęcie. Każde z nich 
składać* się będzie z pół m ilio ­
na punktów  różnej jasności.

Wyposażone w  różnorodną a- 
paraturę naukową „M arine ry ”  
nie odpowiedzą jednak na zasad 
nicze pytanie nurtu jące ludz-

P O S IE B Z E N IE  R Z Ą D U  Z R A

j  fiSe&zie lę  z e b r a ł s ię  po d  
^ 4 » % F q ń v ć tW e m  p re z y d e n ta  N a  
¡ąęuią i  ¡rzM i, f Z f tA .  J a k  ó ś w ia d -  
-e z y r  f n im iś te r  O r ie n ta c j i  N a r o ­
d o w e j Z R A  F a je k ,  te m a te m  p o  
s ie d z e n ia  b y ła  s y tu a c ja  m i l i ­
ta rn a  w  s t r e f ie  K a n a łu  S u e s - 
k ie g o  o ra z  s y tu a c ja  p o l i ty c z n a  
Z R A .

Ś M IE R Ć  O B S E R W A T O R A  O N Z

♦  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  U 
T h a n t  w y r a z i ł  z a n ie p o k o je n ie  
i  u b o le w a n ie  z p o w o d u  ś m ie r ­
c i  o b s e rw a to ra  O N Z , szw ed z­
k ie g o  m a jo r a  R o la n d a  P ia n e , 
k t ó r y  z g in ą ł w  cza s ie  w a lk  w  
s t r e f ie  K a n a łu  S u e sk ie g o .

R z e c z n ik  O N Z  p o d k r e ś li ł ,  że 
U  T h a n t  t r a k t u je  tę  s p ra w ę  b a r  
d z o 'p o w a ż n ie .  S e k re ta rz  g e n e ­
r a ln y  O N Z  n ie  z d e c y d o w a ł s ię 
je s z c z e , ' ja k ie  k r o k i  n a le ż y  po d  
ją ć  w  z w ią z k u  z ty m  w y p a d ­
k ie m . 'D e c y z ję  d o ty c z ą c ą  e w e n ­
tu a ln e g o  w y c o fa n ia  o b s e rw a to ­
r ó w  O N Z  m u s i p o w z ią ć  R a d a  
B e z p ie c z e ń s tw a .

♦  Z w ią z e k  R a d z ie c k i u d z ie la  
m .  in .  p o m o c y  R e p u b lic e  S y ­
r y js k ie j  w  d z ie d z in ie  łą c z n o ś c i. 
W  ty c h  d n ia c h  n a  te n  te m a t  
p ro w a d z o n e  b y ły  w  M o s k w ie  
r o z m o w y  z  b a w ią c y m  ta m  m i ­
n is t r e m  K o m u n ik a c j i  S y r i i ,  F a j 
s a le m . K a ż d y  A r a b  w y s o k o  o -  
c e n ia  p o m o c , k tó r ą  u d z ie la  
Z S R R  n a s z e m u  k r a jo w i  w  w a l ­
ce  o  w o ln o ś ć  i  s p ra w ie d l iw o ś ć  
— p o d k r e ś li ł  F a js a l w  ro z m o ­
w ie  z  d z ie n n ik a r z a m i.

Z  d n ia  n a  d z ie ń

Dylemat Nixona
NIEJEDEN kałam arz w ysuszyli dziennikarze w  związku 

z błyskawiczną podróżą prezydenta USA „w  12 dn i do­
okoła świata” , ja k  pisała prasa am erykańska, traw estu jąc 
ty tu ł znanej powieści Verne’a. Niejeden też znak zapyta­
n ia  postawiono na tem at znaczenia je j pierwszego i  na j­
dłuższego azjatyckiego etapu. Czy dotychczasowa „g lob a l­
na”  strategia USA w  te j części św iata ulegnie przeobra­
żeniom? W ja k im  k ie run ku  pójdą przew idywane zmiany?

P e w n e  je s t,  że n a  d e c y z ja c h  w  te j s p r a w ie  z a w a ż y ć  m u s i w o jn a  
w ie tn a m s k a , k tó r e j  c ie ń  to w a rz y s z y  N ix o n o w i w e  w s z y s tk ic h  p r o ­
w a d z o n y c h  w  a z ja ty c k ic h  s to lic a c h  ro z m o w a c h . Z r o z u m ia le  w ię c  
ze z a p e w n ie n ia  o u t r z y m a n iu  a m e ry k a ń s k ie j „o b e c n o ś c i”  w  A z j i ,  
j a k ic h  o c z e k u ją  o d  N ix o n a  p o z o s ta ją c e  n a  g a rn u s z k u  U S A  r e ż im y ,  
zw ła s z c z a  zaś b e z p o ś re d n io  z a a n g a ż o w a n y  w  d z ia ła n ia  w o je n n e  w  
W ie tn a m ie  S y ja m , m u s z ą  s ię  z a w ie ra ć  w  n a k r e ś lo n y c h  w ie tn a m s k ą  
le k c ją  g ra n ic a c h .

W  ty m  t k w i  te ż  t r u d n y  c h o c ia ż  n ie  je d y n y  d y le m a t  p o l i t y k i  U S A  
w  A z j i  w  ty m  s z c z e g ó ln y m  o k re s ie .  W y d a je  s ię , że p ró b a  z n a le z ie ­
n ia  je szcze  je d n e j p o ś re d n ie j d r o g i m ię d z y  „d e e s k a la c ją ”  w  p o l i t y c z ­
n y m  c z y  w o js k o w y m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a , a  d ą ż e n ie m  d o  u t r z y m a ­
n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  w p ły w ó w  w  ty m  re jo n ie  m u s i o k a z a ć  s ię  ta k  
s a m o  z a w o d n a  ja k  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie . „ W ie tn a m iz a c ja ”  k o n ­
f l i k t u ,  p o le g a ją c a  n a  s to p n io w y m  p rz e rz u c a n iu  c ię ż a ru  w y s i łk ó w  w o ­
je n n y c h  n a  s a jg o ń s k ą  k l i k ę  p r z y  z a c h o w a n iu  p e łn e g o  d la  n ie j p o ­
p a rc ia ,  a n i n ie  p r z y b l iż y ła  p o l i ty c z n e g o  r o z w ią z a n ia  p ro b le m u ,  j a k  
ó  ty m  ś w ia d c z y  p r z e d łu ż a ją c y  s ię  p a r y s k i  Im p a s , a n i n ie  z m n ie js z y  
w  p rz y s z ło ś c i k o s z tó w  p o n o s z o n y c h  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie g o  p o d a tn ik a .

J e s t to  je d n a k  z a ra z e m  d y le m a t  n a  sze rszą  s k a lę . W ie lu  k o m e n ta ­
to r ó w  u t rz y m u je ,  że b e z p o ś re d n im  m o ty w e m  p rz e d s ię w z ię c ia  p rze z  
N ix o n a  te j d r u g ie j  w  k r ó t k im  o k re s ie  rz ą d ó w  w  B ia ły m  D o m u  p o ­
d r ó ż y  z a g ra n ic z n e j b y ła  ra d z ie c k a  in ic ja t y w a  u tw o r z e n ia  s y s te m u  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  A z j i .  C zy  w  te j s y tu a c j i  m o że  N ix o n  p o p rz e s ta ć  
n a  s k r o m n y m  re tu s z u  d o ty c h c z a s o w e j p o l i t y k i  U S A  w  ty m  re jo n iS , 
t y m  b a r d z ie j,  że n ie  S ta n y  Z je d n o c z o n e  a le  w ła ś n ie  Z S R R  je s t  m o ­
c a rs tw e m  n ie  t y l k o  e u r o p e js k im ,  a le  i  a z ja ty c k im ?

N ie m a łe  z a n ie p o k o je n ie  w z b u d z i ły  w  k a ż d y m  ra z ie  w  k o ła c h  p o ­
l i t y c z n y c h  s ło w a  z k o n fe re n c j i  p ra s o w e j N ix o n a  n a  w y s p ie  G u a m , 
k tó r e  część z a c h o d n ic h  d z ie n n ik ó w  o d c z y ta ła  ja k o  z a p o w ie d ź  „ r o z ­
to c z e n ia  n u k le a rn e g o  p a ra s o la  n a d  A z ją ” .

N IE  TR ZEBA się długo rozwodzić, że taka koncepcja nie 
znajdzie uznania w oczach narodów az ja tyckich , któ re  w  
o lb rzym ie j większości po tępiły w ietnam ską agresję USA 
i wśród k tó rych  radziecka in ic ja tyw a  spotkała się z zain­
teresowaniem. I  to  n ie  ty lk o  na t le  obaw w yn ika jących 
z obecnej p o lity k i Pekinu, ałe dlatego, że w idzą w  n ie j 
pokojową a lternatywę, opartą na zbliżeniu i  współpracy 
w szystkich państw tego największego- kontynentu, ( jr)

kość: czy na Marsie istnieje ży­
cie, które j udzielić będą mogły 
prawdopodobnie aparaty, k tó ­
rym  uda się m iękko lądować na 
pow ierzchni Marsa.

Świeci jaśniej
i n ie  g rz e je

M O S K W A . W y n a le z io n e  p rz e z  in ­
ż y n ie ró w  r a d z ie c k ic h  W a le re g o  Se- 
re b r ja n e g o  i  W ło d z im ie rz a  H a s k o -  
w ic z a  la m p y  d la  a te l ie r  f i lm o w y c h  
p rz e tw a rz a ją  p r a w ie  c a łą  e n e rg ię  w  
ś w ia t ło  i  t y lk o  n ie z n a c z n ą  je j  część 
w  c ie p ło .  D z ię k i te m u  a k to r z y  m n ie j 
o d c z u w a ją  s k u t k i  — n ie u n ik n io n e g o  
z re s z tą  — u p a łu .

N o w a  la m p a  ś w ie c i 10 ra z y  ja ś ­
n ie j,  a  j e j  ś w ia t ło  p o d o b n e  je s t  do 
s ło n e czn e g o . N o w e  la m p y  n ie  z n ie ­
k s z ta łc a ją  n a tu ra ln y c h  k o lo ró w  i  są 
s z c z e g ó ln ie  p rz y d a tn e  d la  f i lm u  k o ­
lo ro w e g o  i te le w iz j i  k o lo ro w e j.  |

Rekord Świnio..
oseska-pływaka

L E D W IE  C H O D Z I, n ie  p o t r a f i  je ­
szcze m ó w ić , a łe  w  w o d z ie  c z u je  
s ię  o  w ie le  p e w n ie j n iż  n a  tw a r ­
d y m  g ru n c ie . M a ły  A n d r e  A u c h ,  u -  
r o d z o n y  w  l is to p a d z ie  1968 r . ,  m a ­
ją c  z a le d w ie  sześć m ie s ię c y  s ta ł s ię  
d u m n y m  p o s ia d a cze m  „ r e k o r d u  
ś w ia to w e g o ” . J e s t o n  n a j le p s z y  na  
c a ły m  ś w ię c ie .  B e z  o b c e j p o m o c y  
u t r z y m a ł s ię  n a  w o d z ie  p rz e z  8 m i­
n u t  i  45 s e k u n d .

P o w y ż s z e g o  w y c z y n u  d o k o n a ł on

Współpraca kulturalna i naukowa 
Jugosławia - MUF

BONN PAP. Przebywający cydowaną wolę odprężenia w  
z o fic ja lną w izytą w  Bonn ju -  stosunkach między Wschodem a 
goslowiański m in is ter Spraw Za Zachodem oraz dalszego pogłę- 
granicznych M irko  Tepavac bienia współpracy między oby- 
przeprowadził w  poniedziałek dwoma kra jam i. Dotychczasowy 
dw u- i  półgodzinną rozmowę ro rozwój stosunków między Bonn 
boczą z zachodnioniemieckim a Belgradem, od wznowienia 
mibiśtPem Spraw Zagranicz- przed 8 miesiącami stosunków 
nych. W. Brandtem. dyplomatycznych, niemieckie ko

Według re lac ji agencji DPA. ła  dyplomatyczne okreś liły  jako 
obaj m in is trow ie  w yraz ili zde- „ca łkow icie pozytywny” .

W  poniedziałek B rand t i  Te-

Bunt w tureckim
więzieniu

L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  
d o n o s i z tu re c k ie g o  m ia s ta  S a m su n , 
żs w  p o n ie d z ia łe k  w  ta m te js z y m  
w ię z ie n iu  w y b u c h ł  b u n t  w ię ź n ió w . 
D o s z ło  d o  s ta rć  ze s t r a ż n ik a m i,  w  
t r a k c ie  k tó r y c h  je d e n  z w ię ź n ió w  
z o s ta ł z a b ity ,  a je d e n a s tu  o d n io s ło  
p o w a ż n e  o b ra ż e n ia . B u n t ,  w  k tó ry m  
u c z e s tn ic z y  650 w ię ź n ió w ,  z o rg a n iz o ­
w a n o  n a  z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  
b r u ta ln e m u  t r a k t o w a n iu  ic h  p rze z  
s łu ż b ę  w ię z ie n n ą . W o k ó ł b u d y n k u  
z g ro m a d z o n o  zn a c z n e  s i ły  p o l ic j i  i  
ż a n d a r m e r i i .  Z b u n to w a n i w ię ź n io w ie  
o ś w ia d c z y l i ,  że d o p ó ty  bę dą  t r z y ­
m a ć  d w ó c h  s t r a ż n ik ó w  w  c h a ra k ­
te rz e  z a k ła d n ik ó w ,  d o p ó k i n ie  p r z y ­
b ę d z ie  p rz e d s ta w ic ie l M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h , a b y  w y s łu ­
c h a ć  i c h  s k a rg .

De Ssulle
pisze pamiętniki

P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  in fo r m a c j i  
z f r a n c u s k ic h  k ó ł  o f ic ja ln y c h ,  ge n . 
de  G a u lle  p o z o s ta n ie  p rze z  c a łe  la ­
to  w  s w e j p o d m ie js k ie j  p o s ia d ło ś c i 
w  C o lo m b e y - le s -d e u x -E g lis e s . P i ­
sze o n  ta m  d a ls z y  c ią g  s w y c h  p a ­
m ię tn ik ó w ,  k tó re  o b e jm ą  o k re s  od 
1958 r .  N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  że p r z y  
je d z ie  o n  na  k r ó t k o  d o  P a ry ż a , k ie r  
d y  o d d a n e  d o  je g o  d y s p o z y c j i  b iu ­
r o  w  s to l ic y  b ę d z ie  g o to w e  d o  u- 
ż y tk u .

pavac podpisali w  Borm poro­
zumienie w  sprawie współpracy 
ku ltu ra lne j i naukowej NRF z 
Jugosławią. *

Tego samego dnia na przyję­
ciu. wydanym  na cześć jugosło­
wiańskiego m in is tra  W. Brandt 
podkreślił w  toaście, że Repu­
b lika  Federalna kontynuować 
będzie w ys iłk i na rzecz odprę­
żenia i  porozumienia w  Euro­
pie oraz gotowa jest problem y te 
omawiać ze wszystkim i k ra ja ­
m i.

TERAZ, k ie d y  lo ty  na 
Księżyc s ta ły się rzeczywi­
stością, p ie rw s i zapobiegli­
w i stara ją się zapewnić so 
bie miejsce w  kolejce na 
Srebrny Glob. N iew ą tp li­
w ie  ubiegł ich jednak 30 
le tn i A u striak  G erhard P i-  
stor, k tó ry  już w  1964 r. 
zw rócił się do austriackie­
go b iura  podróży o rezer­
wację b ile tu  na Księżyc. 
Poinform ow ano go, że cena 
b ile tu  skalku low ana będzie 
dopiero w  1985 r., a p ie rw  
szy lo t odbędzie się ok. 
2 ÓOO r. oraz wydano leg i­
tym ację z numerem 1 człon 
ka kh ib u  „P ierw szych Lo­
tów  Księżycowych

(CAF -  U P I -  Telefoto)

n ie  t y l k o  d la  w ła s n e j p rz y je m n o ś c i*  
c h o c ia ż  p o b y t  w  w o d z ie  s p ra w ia  
m u  zaw sze  n ie w y p o w ie d z ia n ą  p r z y ­
je m n o ś ć . W ra z  z 50 in n y m i  oses­
k a m i  w  w ie k u  o d  s ie d m iu  ty g o d n i  
d o  d w u n a s tu  m ie s ię c y  t r e n u je  d la  
d o b ra  n a u k i  i  w ie d z y . D y d a k ty c z -  
n o -m e to d o lo g ic z n e  s e m in a r iu m  N ie ­
m ie c k ie j W yż s z e j S z k o ły  S p o r to w e j 
w  K o lo n i i  p r a g n ie  w  ra m a c h  p ro ­
g ra m u  d o ś w ia d c z a ln e g o  z b a d a ć  „ a u ­
to m a ty k ę  p ły w a n ia ”  u  m a ły c h  d z ie -

T e g o  c o  w ię k s z e  d z ie c i n a  k u r ­
sa ch  p ły w a c k ic h  czę s to  z d u ż ą  t r u d  
n o śe ią  m u szą  s ię  n a  n o w o  w y u ­
cz y ć , to  u  m a ły c h  d z ie c i d o k o n u je  
s ię  s a m o  p rz e z  s ię . M a le ń k ie  d z ie c i 
w k ła d a  s ię  p o  p ro s tu  d o  w ody,- 
g d z ie  m a c h a ją c  ra d o ś n ie  r ę k a m i 1 
n o g a m i u t r z y m u ją  s ię  s w o b o d n ie  
n a  p o w ie rz c h n i w o d y !  T e n  fe n o ­
m e n , o p is a n y  ja k o  „ w r o d z o n y  re ­
f le k s  p ły w a c k i” ,  z a n ik a  w  z a sa d z ie  
j u ż  p o  c z te re c h  d o  p ię c iu  m ie s ię c y . 
K o lo ń s c y  n a u k o w c y  s p o r to w i  c h c ą  
z b a d a ć  m o ż liw o ś ć  p rz e m ie n ie n ia  te ­
g o  „n a tu r a ln e g o  re f le k s u ”  p rz e z  
w c z e s n y  t r e n in g  w  c ią g u  p ie rw ­
s z y c h  m ie s ię c y  ż y c ia  w  t r w a ły ,  sa­
m o w o ln ie  s te ro w a n y  re f le k s . G d y ­
b y  o k a z a ło  s ię  to  m o ż liw e , n a le ż a ­
ło b y  p o ra d z ić  w s z y s tk im  ro d z ic o m  
b y  p o s y ła l i  s w o je  m a le ń s tw a  n a  
n a u k ę  p ły w a n ia  je szcze  w  w ie k u  
o d  o ś m iu  d o  d z ie s ię c iu  ty g o d n i.

D o  c h w i l i  z a k o ń c z e n ia  n a u k o w y c h  
b a d a ń  d o ś w ia d c z a ln y c h  w  e k s p e ry ­
m e n ta ln y m  b a s e n ie  „ d o ś w ia d c z a ln i 
s p o r to w c y ”  p r z y w o ż e n i są  re g u la r ­
n ie  p rz e z  s w o je  m a m y  n a  t r e n in g  
w  w ó z k a c h  d z ie c ię c y c h . M a ły  A n ­
d re  m a  p o n a d to  b a rd z o  d u ż e  szan ­
se u z y s k a n ia  je s z c z e  p rz e d  p ie rw ­
szą r o c z n ic ą  s w o ic h  u r o d z in  n o w e ­
g o  r e k o rd u  ś w ia to w e g o  w  p ły w a ­
n iu  d la  n ie m o w lą t .

Jeszcze Jedna
alpinistyczna
tragedia

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  ro - ' 
z e g ra ła  s ię  je s z c z e  je d n a  tra g e d ia  
a lp in is ty c z n a . N a  o b lo d z o n y m  zb o ­
czu  m a s y w u  g ó rs k ie g o  S im lla u n  o  
w y s o k o ś c i 3 600 m e tró w ,  p o ło ż o n y m  
n a  g r a n ic y  w ło s k o -a u s tr ia e k ie j, -  
o d p a d ła  7 -o s o b o w a  g ru p a  a lp in is tó w .  
D o  c h w i l i  o b e c n e j n ie  w ia d o m o  Ja­
k ie j  są o n i n a ro d o w o ś c i,  a le  p r z y ­
p u szcza  s ię , i ż  b y ł  to  ze s p ó l n ie ­
m ie c k i.  ,  .■.

A k c ję  r a to w n ic z ą  p o d ję ły  g ó rs k ie  
e k ip y  r a tu n k o w e  A u s t r i i  1 W ło c h . 
P i lo t  a u s t r ia c k i,  k t ó r y  d o k o n a ł z w ia  
d u  h e l ik o p te r e m  n a d  m ie js c e m  t r a ­
g e d ii  p o d a ł,  że  2 o s o b y  s p o ś ró d  7 a l ­
p in is tó w  p r z e k a z y w a ły  s y g n a ły .  N ie  
m ó g ł on  je d n a k ż e  s tw ie rd z ić ,  c z y  
p o z o s ta łe  5 o só b  ż y je .

Z e s p o ły  r a to w n ic z e  o ra z  z a ło g i h e  
l ik o p te r ó w  p rz e p ro w a d z a ją  w s p ó ln ą  
a k c ję ,  je d n a k ż e  je s t  to  o p e ra c ja  n ie  
z w y k le  t r u d n a  i  z ło ż o n a , p o n ie w a ż  
h e l ik o p te r y  n ie  m o g ą  z n a le ź ć  o d p o ­
w ie d n ie g o  m ie js c a , n a  k tó r y m  m o ­
g ły b y  w y lą d o w a ć .

ha* *  ctnmmS m*mtwr ta  *"»'»

“ F f f t S T o h  J



K U R IE R  MAGAZYN + KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY +  POWIEŚĆ ♦  MAGAZYN +  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY +  POWIEŚĆ ♦  MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY 4  POWIEŚĆ *  MAGAZYN +  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY STU. 4 - 5

Droga dla 55-tysłQcznłków

P o l a r o w i
bumerang
R E W E L A C Y J N Y C H  D A N Y C H  

o  g o s p o d a rc z e j d z ia ła ln o ś c i 
U S A  po za  g r a n ic a m i k r a ju  d o  
s ta rc z y ł  o s ta tn io  b iu le t y n  spe­
c ja ln e g o  b iu r a  s tu d ió w  F i r s t  
N a t io n a l  C i ty  B a n k  w  N o ­
w y m  J o r k u .  J a k  s ię  o k a z u je , 
w  la ta c h  1963—1968 b e z p o ś re d ­
n ie  in w e s ty c je  a m e ry k a ń s k ie  
za g r a n ic ą  u le g ły  z m n ie js z e n iu  
z 3,5 d o  2,9 m ld  d o i .  w  s k a l i  
r o c z n e j,  a w ię c  o  c a ły c h  600 
m il io n ó w  d o la r ó w .  R ó w n o c z e ś  
n ie  je d n a k  n a s tą p i ł  s z y b k i 
w z ro s t  r e p a t r io w a n y c h  d o  
U S A  z y s k ó w '. W  r o k u  1965 ic h  
s u m a  (z  c a ło ś c i z a in w e s to w a ­
n y c h  za g r a n ic ą  k a p i ta łó w )  
w y n o s i ła  4,9 m ld  d o d ., n a to ­
m ia s t w  r o k u  u b ie g ły m  ju ż  
5.8 m ld  — o 900 m il io n ó w  d o la  
r ó w  w ię c e j.  34,5 p ro c . c a ło ś c i 
z y s k ó w  w p ły n ę ło  z B l is k ie g o  
W s c h o d u , g łó w n ie  za n a f tę :  na 
d r u g im  m ie js c u  ( p r a w ie  26 
p ro c .)  z n a la z ła  s ię  A m e r y k a  
Ł a c iń s k a ,  n a  t r z e c im  (22,4 
p ro c . z y s k ó w )  —  E u ro p a  za ­
c h o d n ia .  Z  s a m e j W ie lk ie j  B r y  
t a n i i  w y p o m p o w a li  A m e r y k a ­
n ie  w  u b . r o k u  400,2 m in  d o  
la r ó w .

P o dcza s , g d y  w  r o k u  1965 
su m a  o d p ro w a d z o n y c h  z y s k ó w  
1,4 r a z y  p rz e w y ż s z a ła  k w o tę  
w y ło ż o n ą  w  ty m ż e  r o k u  n a  za 
g r a n ic z n e  in w e s ty c je ,  t o  w  
1968 r o k u  z y s k i  p rz e w y ż s z a ły  
j u ż  2 r a z y  w a r to ś ć  n o w y c h  
in w e s ty c j i ,  w  b a rd z o  je d n a k  
n ie ró w n o m ie rn e j  s k a l i  je ś l i  
c h o d z i o  k ie r u n k i  g e o g ra f ic z ­
n e : 1,7 ra z a  w  o d n ie s ie n iu  d o  
B l is k ie g o  W s c h o d u , a le  2,5 ra  
za  —  w  K a n a d z ie , 4 r a z y  w  
W . B r y t a n i i ,  5 r a z y  — w  A  m e  
t y c e  Ł a c iń s k ie j.  (A R -W E Z )

Z  X V I  W  X X  W IE K . N ic o la  
P a g  e t w  p ię k n y m ,  le cz  n ie ­
z b y t  w y g o d n y m  s t r o ju  z  X V I  
w . ' p o d ró ż u je  n a jn o w o c z e ś n ie j­
s z y m  ś r o d k ie m  lo k o m o c j i,  h e ­
l ik o p te r e m .  W s z y s tk o  to  d ía te  
go , że  d o  p o p o łu d n ia  b ie rz e  
u d z ia ł w  r e a l iz a c j i  f i lm u  w  
s tu d io  w  S h e p p e rto n , o d le g łe ­
g o  o o k o ło  200 k m  o d  L o n d y ­
n u , a  w ie c z o re m  g r a  io  lo n ­
d y ń s k im  te a trz e . N ie  m a  n a ­
w e t  cz a s u  n a  p rz e b ra n ie  s ię  
p rz e d  d ro g ą .  N ic o la  g ra  k s ię i  
n lc z k ę  M a r y ,  c ó r k ę  H e n ry k a  
V I H  ( (R ic h a rd  B u r to n )  i  K a ta ­
r z y n y  A r a g o ń s k ie j ( I r e n e  P a ­
pa s ).

(C A F —U P1)

Rytm czasu
wyznacza życie...

JESTEŚMY WSZYSCY podporządkowani rytmowi czasu, a 
przede wszystkim — rytmowi dni i nocy, narzuconemu przez 
24-godzinny okres obrotu Ziemi wokół własnej osi. Aktyw ­
ność w  ciągu dnia, odpoczynek w  nocy — ten porządek rze­
czy nie jest bynajmniej umowny. Organizm człowieka działa 
zgodnie z zegarem biologicznym.
Tymczasem postęp techniczny 

coraz częściej stwarza sytuacje, 
k tóre  zakłócają ten natura lny 
ry tm . Ciekawe pod tym  wzglę­
dem są w y n ik i badań, opubliko 
wane ostatn io przez b iu le tyn  
Akadem ii Nauk Nowego Jorku. 
Dotyczą one samopoczucia pa­
sażerów samolotów odrzuto­
wych, k tó rzy  podróżują na d łu ­
gich dystansach, Okazuje się, że 
c ie rp ią oni na dolegliwości, bę­
dące następstwem swego rodza­
ju  „rozm ijan ia  się”  z na tu ra l­
nym  cyklem  dobowym.

C A Ł Y  te n  p r o b le m  n a b ie ra  szcze­
g ó ln e j o s t ro ś c i,  k ie d y  w  g rę  w c h o ­
d z ą  p ro c e s y  a d a p ta c ji  c z ło w ie k a  do  
w a r u n k ó w  p o d ró ż y  k o s m ic z n y c h . 
J u ż  p o d c z a s  lo tó w  p o  o r b it a c h  d o -  
k o ła z ie m s b ic h  k o s m o n a u c i w id z ą  
w ie lo k r o tn ie  w  c ią g u  d o b y  w s c h o ­
d y  i  z a c h o d y  S ło ń c a . W  p o d ró ż a c h  
m ię d z y p la n e ta r n y c h  g r o z i c a łk o w it y  
z a n ik  z d o ln o ś c i a d a p ta c ji  d o  m i ja ­
ją c e g o  czasu . 'W ia d o m o , że u  w ie lu

k o s m o n a u tó w  w y s tę p o w a ły  ta k ie  
d o le g l iw o ś c i,  j a k  w y m io ty ,  czaso­
w a  n ie z d o ln o ś ć  d o  p rz y jm o w a n ia  
p o k a r m ó w . G łó w n ą  p r z y c z y n ą  b y ło  
z a p e w n e  p rz e b y w a n ie  w  s ta n ie  n ie ­
w a ż k o ś c i,  a le  n ie b ła h ą  r o lę  o d g r y ­
w a ło  te ż  o d e rw a n ie  s ię  o d  z w y k łe ­
g o , c y k l ic z n e g o  r y tm u  czasu . N a s u ­
w a  s ię  w ię c  p y ta n ie :  j a k  p r z y s to ­
s u ją  s ię  k o s m o n a u c i d o  d łu ższe g o  
p o b y tu  n a  K s ię ż y c u , g d z ie  „ d o b a ”  
t r w a  27 ra z y  d łu ż e j n iż  n a  Z ie m i 7 
C z y  o rg a n iz m  lu d z k i  b ę d z ie  z d o ln y  
p o k o n a ć  i  tę  p rze szko d ę ?

S Z C Z E G Ó L N IE  In te re s u ją c e  je s t  
z ja w is k o ,  k tó re  w y s tę p u je  p o  p e w ­
n y m  cza s ie  p o b y tu  w  ta k ie j  „ p o z a -  
c z a s o w e j”  iz o la c ji .  O tó ż  z  r e g u ły  
w y d łu ż a  s ię  je d n o s tk a  c y k lu ,  o d ­
p o w ia d a ją c a  w  z w y k ły c h  w a r u n ­
k a c h  2 4 -g o d z in n e j d o b ie ;  “ d o  48 go ­
d z in .  N ie ja k o  s a m o is tn ie  k s z ta łtu ­
je  s ię  p o d z ia ł na  2 4 -g o d z in n y  o k re s  
a k t y w n o ś c i  i  2 4 -g o d z in n y  o k re s  o d ­
p o c z y n k u . J e s t to  p e w n a  w s k a z ó w ­
k a  d la  re g u lo w a n ia  w  p rz y s z ło ś c i 
r y tm u  ż y c io w e g o  k o s m o n a u tó w  p o d  
czas d łu g o t r w a ły c h  p o d ró ż y  k o s ­
m ic z n y c h .

(J .m .)

K o m p u te r
n a t o w i s k a c l i

— Uczniem by ł bardzo do­
brym , m ia ł same p ią tk i — ob­
ja śn ił ze sm utkiem  ojciec — 
ale w ie pan ja k  to jest z tym i 
miejscami...

N ie w iedziałem , w ięc tata te­
go m łodzieńca, zreferow ał m i 
w  detalach, aktua ln ie  obowią­
zujący system przyjm ow ania  
na wszystkie możliwe uczelnie 
wyższe.

—  W ie  p a n , n ie  m o g ę  n ic z e g o  o b ie  
c y w a ó  a ty m  b a r d z ie j s k ła d a ć  g w a  
r a n c j i .  A le  s p r ó b u je m y  — p o w ie d z ia

ja k b y  je g o  n ie p e w n o ś ć  t r w a ła  t y l ­
k o  d o  t e j  c h w i l i  a j e j  r o z w ia n ie  za  
le ż a ło  l i  t y lk o  o d e  m n ie . U c ie k a ł  
n ie m a l,  c h o ć  w o ła łe m  za n im :  s p ró  
b u ję  to  n ie  z n a c z y  z a ła tw ię ,  to  na  
p r a w d ę  n ic  p e w n e g o !

Natychm iast zacząłem w y­
dzwaniać do mojego, tak  w  po­
rę przypomnianego, kolegi. Do- 
te lefonowałem  się na d rug i 
dzień — oczywiście m ógł mieć 
w ięce j te lefonów n iż  zwykle. 
Po wyluszczeniu sprawy usły­
szałem: s ta ry , absolutnie nie 
mogę pomóc. Prace są zaszyfro 
wane. A  poza tym  — wybacz,

s te n t,  o ś w ia d c z a ją c , że  m u s i k o ń -  
c z y ć  ro z m o w ę , g d y ż  „ g o n i ”  g o  te r ­
m in  k o le jn e g o  d y ż u r u .

ZR O B IŁO  m i się głupio. Bo 
i  kolega poczuł się ja kby  do­
tk n ię ty  m oją przedwczesną pro 
pozycją, i  — z czym  tu  poka­
zać się tam tym  ludziom ?  W 
końcu jednak pom yślałem  so­
bie: przecież ja  im  niczego nie 
obiecywałem, zastrzegałem się. 
W ykręcam  więc znany m i nu­
m er telefonu i  uczciwie w yjaś­
n iam  tem u ojcu, że pomoc jest 
niem ożliw a itd. Na to ta ta : no 
dobrze, dobrze, niech pan nie 
będzie ta k i skromny. Z dwóch 
egzaminów, które ju ż  się odby­
ły  syn jest bardzo zadowolony, 
m ówi, że napisał na p ią tk i.

P o d o b n ie  b y ło  p r z y  n a s tę p n y c h  
e g z a m in a c h , p is e m n y c h  i  u s tn y c h .  
W re s z c ie  te le fo n :  s e rd e c z n ie  d z ię k u ­
je m y ,  s y n  z d a ł i  z o s ta ł p r z y ję t y ,  
s e rd e c z n ie ... P rz y s z li z k w ia ta m i i  
w ie lk ą  p a c z k ą  c z e k o la d e k .

T łu m a c z y łe m  s ię , s ło w o  d a ję . Bez  
s k u te c z n ie .

Kiedyś — pomyślałem sobie: i 
ja  za k ilk a  la t będę zabiegał 
o znajomości, gdy m ó j syn bę­
dzie zdawał na wyższą uczel­
nię. 1 ogarnęło m nie przera­
żenie. Jakiś tam znajom y zaw­
sze się znajdzie, ale czy m ój 
chłopiec okaże się tak św iet­
nym  uczniem, p ią tkow ym , i  czy 
tak się złoży, że akurat dla 
niego znajdzie się miejsce?

PS. N a  m ie s z k a n ie  m u s z ę  je szcze  
p o c z e k a ć .

M AR IU S Z

0 CUDOWNYCH SKUTKACH 
wiary w plecy

le m  p o d s y c o n y  o w ą  m y ś lą  o  ra d o s  
n y c h  p e r s p e k ty w a c h  z m ie s z k a n ie m  
s p ó łd z ie lc z y m . I  o to  w  ty m  m o ­
m e n c ie , o lś n i ła  m n ie  b ły s k a w ic a  
p r z y p o m n ie n ia :  ta k ,  p rz e c ie ż  ja  
m a m  k o le g ę  a s y s te n ta  t  w ła ś n ie  na  
t y m  w y d z ia le ,  n a  k t ó r y  p r a g n ie  s ię  
d o s ta ć  ó w  m ło d y  c z ło w ie k .  P o w tó ­
r z y łe m  z a te m  z n a c z n ie  p e w n ie j:  
„ s p r ó b u je m y " ,  i  p o in fo r m o w a w s z y  
lo ja ln ie  ro z m ó w c ę  o  o w y m  a s y s te n  
c ie , z a m ie rz a łe m  s ię  p o że g n a ć . Le cz  
p a trz ę  t  o c z o m  n ie  w ie r z ę :  ó w , d o  
ty c h c z a s  o s ta te c z n ie  s t r a p io n y ,  p r z y  
b i t y  d o  z ie m i o jc o w s k im  z m a r tw ię  
n ie m  c z ło w ie k ,  n a g le  s ię  w y p r o s to ­
w a ł,  w y p o g o d z i ł  r z e k łb y m ,  w y h a r -  
d z ia ł.  Z u p e łn ie  u s p o k o jo n y  s tw ie r ­
d z i ł :  je s ie ń }  p a n u  b a rd z o  z o b o w ią z a ­
n y .  a  j u ż  m y ś la łe m , że p a n  s ię  n i i  
z g o d z i. T a k , p o w ie d z ia ł „ je s te m  z o b o  
w ią z a n y ” , w  c z a s ie  te ra ź n ie js z y m ,

n ie  angażuję się w  tak ie  spra­
wy.

— M nie nie chodzi o jakieś  
niedozwolone pomoce — obru ­
szyłem się — ale może, do­
wiedz się przyna jm n ie j, ja k ie  
w y n ik i z poszczególnych przed 
m iotów , otrzym ał ten chłopiec, 
bo on naprawdę um iera ze 
zgryzoty.

—  S T A R Y  to  je s t  n ie m o ż liw e .  W y  
n i k ł  zn a  t y l k o  k o m is ja  u c z e ln ia n a ,  
a ja  je d y n ie  p i ln u ję  k a n d y d a tó w ,  
w  c z a s ie  p is a n ia  p ra ć . J e ś l i  n ie  zd a  
d w ó c h  p rz e d m io tó w , to  bę d z ie  
w c z e ś n ie j p o w ia d o m io n y  —  w y ja ś ­
n i ł  rz e c z o w o  z a p r z y ja ź n io n y  a s y -

P R A C O W N IC Y  n a u k o w i M o r s k ie ­
g o  I n s t y tu tu  R y b a c k ie g o  w  G d y n i,  
w s p ó ln ie  z Z a k ła d e m  E le k t ro n ic z ­
n e j T e c h n ik i O b lic z e n io w e j,  s p o ­
r z ą d z il i  m a te m a ty c z n y  m o d e l n a j ­
k o rz y s tn ie js z e g o  ro z m ie s z c z e n ia  
s ta tk ó w  n a s z e j f l o t y  r y b a c k ie j  n a  
b l iż s z y c h  i  d a ls z y c h  ło w is k a c h .

G d y ń s k i k o m p u te r  w s k a ż e  w ię c  
n a s z e j f lo c ie  n a jd o g o d n ie js z e , e k o ­
n o m ic z n ie  u z a s a d n io n e  ce le . J e g o  
z a d a n ie m  je s t  d o k o n a n ie  a n a l iz y  
sze re g u  c z y n n ik ó w  w p ły w a ją c y c h  
n a  p o ło w y .  Z a jm ie  s ię  w ię c  n a tu ra l 
n y m i z a s o b a m i ło w is k ,  w a r u n k a m i 
k l im a ty c z n y m i,  o d le g ło ś c ią  m ię d z y  
ło w is k ie m  a  p o r te m  m a c ie rz y s ty m , 
a k tu a ln y m i in fo r m a c ja m i o ła w i ­
ca ch  r y b ,  m e to d a m i p o ło w ó w , w y ­
p o s a ż e n ie m  s ta tk u ,  p o je m n o ś c ią  j e ­
g o  ła d o w n i i tp .

Ł Ó D Ź  N A  K O L A C H . N ie c o ­
d z ie n n y  w id o k  u j r z e l i  n ie d a w ­
n o  m ie s z k a ń c y  m ia s ta  G o r k i— 
p r z e je ż d ż a ją c ą  u l ic a m i łó d ź  na  
k o la c h . K o n s t ru k to r e m  lo d z i-  
a m f ib i i  je s t  E u g e n iu s z  P o n o -  
m a r ie w , k ie r o io n ik  z e s p o łu  p r o  
je k ta n c k ie g o  C e n tra ln e g o  B iu ­
r a  P ro je k to w e g o  W o d o lo tó w .  
W e h ik u ł,  w y p o s a ż o n y  w  s i ln ik  
o m o c y  70 K M , m a  d łu g o ś ć  
5 m , s z e ro k o ś ć  1,7 m  i  w y s o ­
k o ś ć  0,65 m . N a  d ro d z e  r o z w i­
j a  s z y b k o ś ć  25 k m l g o d z n a  
w o d z ie  d o  60 k m lg o d z .

N a  z d ję c iu :  łó d ź  n a  k o ła c h  
p rz e je ż d ż a  p rz e z  P la c  L e n in a .

Ś w iu M fic ie  -
szansa polskiego węgla

23 CZERWCA * okazji 
Święta M ona nastąpi! uro­
czysty moment otwarcia w  
Świnoujściu tzw. toru *a- 

| eh od niego — drogi mor­
skiej umożliwiającej zawi­
janie do tego portu statków 
o nośności do 55 tys. DWT.

Tor zachodni ma ok. 12 km  
’długości, szerokość 150 m i głę­
bokość 36 stóp czyli ok. 11 me­
trów. Inwestycje, przy reali­
zacji której brały udział m. in.: 
Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych, Polskie 
Ratownictwo Okrętowe, M ary­
narka Wojenna (trałowanie bo-

Z d r o w i e  
w oczach statystyków

G Ł Ó W N Y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  w y ­
d a ł  o s ta tn io  „ R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  
O e h r c ń y  Z d r o w ia ”  — za ła ta  1945— 
—1967. J e s t to  p ie rw s z a  w  k r a ju  p u ­
b l ik a c ja ,  in fo r m u ją c a  o r o z w o ju  o -  
c h r o n y  z d ro w ia  o b y w a te l i  P R L . J e s t 
o p a r ta  n a  a n a liz a c h  n a u k o w y c h  -  
I  d a je  m o ż n o ś ć  d o k o n a n ia  p o ró w ­
n a ń  z o k re s e m  m ię d z y w o je n n y m .

S u c h e  na p o z ó r  d a n e  s ta ty s ty c z n e  
k r y ją  g łę b o k ą  tre ś ć . Ś w ia d c z ą  o to  
o  o g ó ln e j p o p ra w ie  z d ro w o tn o ś c i 
n a szeg o  s p o łe c z e ń s tw a  i  o  p rz e d łu ­
ż e n iu  „ ś r e d n ie j ”  ż y c ia  lu d z k ie g o  o 
p o n a d  20 la t .

„ R o c z n ik ”  z a w ie ra  ró w n ie ż  a n a l i ­
zę  w y k o r z y s ta n ia  le k ó w , w i ta m in  
i t p . ,  k tó ra  w y k a z a ła  m . in .  p e w n e  
Is tn ie ją c e  n ie p r a w id ło w o ś c i.  O k a z a ­
ło  s ię  b o w ie m , n a  c o  z re s z tą  o d  d a w  
n a  z w ra c a l i  u w a g ę  s p e c ja l iś c i,  te  
is tn ie je  d u ż a  d y s p r o p o r c ja  m ię d z y  
Is to tn y m i p o trz e b a m i a r z e c z y w i­
s ty m  s p o ż y c ie m  n ie k tó r y c h  le k ó w , 
w i ta m in  (p o n a d  60 p a s ty le k  p r z y ­
p a d a  „ n a  g ło w ę ” , w l ic z a ją c  w  to  
n ie m o w lę ta  i  s ta rc ó w ) , a zw ła szcza  
ś ro d k ó w  p rz e c iw b ó lo w y c h  (p rz e c ię t  
n ie  p o ły k a m y  p o  22 ta b le t k i  ,z 
k r z y ż y k ie m ”  ro c z n ie , j a k  m ó w ią  
s ta ty s ty c y ) .  (k )

Rysunek Konstantego So­
pocki: „Len in  i  Krupska  
przed Bramą Floriańską w  
Krakow ie.

(CAF)

jowe), Gdański I Szczeciński 
Urzędy Morskie, In s ty tu t M or­
ski, Zakład Oceanografii P IH M  
a także pogłębiarlci z Ba łtyck ie  
go Zarządu Dróg M orskich 
ZSRR została zakończona blisko 
2 lata przed terminem, co przy­
niesie dodatkowy dochód gos­
podarce narodowej w  sumie ok. 
1 250 tys. dolarów.

W  C Z E R W C U  u b . r o k u  o d d a n o  do  
e k s p lo a ta c j i  r e jo n  p r z e ła d u n k o w y  w  
Ś w in o u jś c iu  o z n a c z o n y  k r y p to n i ­
m e m  „ Ś w in o p o r t  I I ” . N a  w ie l k i  te n  
o b ie k t ,  k tó re g o  b u d o w a  k o s z to w a ła  
o k .  270 ęn ln z ł, z ło ż y ły  s ię  s ta n o w i­
s k a  s ta tk o w e  i  b a rk o w e , u s p rz ę -  
to w ie n ie  te c h n o lo g ic z n e , p la c e  s k ła ­
d o w e , o b ie k ty  s o c ja ln e  o ra z  za p le ­
cze te c h n ie z n o -m a te r ia ło w e . Z d o l­
n o ś ć  p rz e ła d u n k o w a  n o w e j b a z y  
w y n o s i 1 300 ty s .  to n  ro c z n ie , a r a ­
ta  p rz e ła d u n k o w a  2 ty s .  to n  w ę g la  
n a  g o d z in ę . W  P o lsce  e k s p o r t  w ę ­
g ła  d y k t u je  p o r to m  b a rd z o  s u ro w y  
r e ż im ;  g łę b o k o ś ć  t o r ó w  w o d n y c h  i  
b a s e n ó w  p o r to w y c h  w a r u n k u je  
w p ro w a d z e n ie  d o  p o r tu  s ta tk ó w  o d  
p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i ,  k tó r a  w y m a ­
ga  te ż  w y s o k ic h  r a t  p rz e ła d u n k o ­
w y c h .  W ła ś n ie  „ S w in o p o r t  I I ”  in ­
w e s ty c ja  s łu ż ą c a  e k s p o r to w i p o l­
s k ie g o  w ę g la  z o s ta ł p o m v ś la n y  i  
w y k o n a n y  ja k o  p o r t  „ g łę b o k ic h  n a  
b rz e ż y ” . O zn a cza  to ,  że m o g ą  d o ń  
z a w ija ć  s ta tk i  o k .  55 ty s .  D W T .

A B Y  głębie j w n iknąć w  prób 
lem y i potrzeby budowy „po r­
tów  głębokich nabrzeży”  za­
trzym a jm y się chw ilę  nad spra 
wam i, k tóre nas do podjęcia 
takich decyzji skłaniają.

D o  n a sze j p o z y c j i  je d n e g o  z g łó w  
n y c h  e k s p o r te ró w  w ę g la  u p o w a ż n ia  
g e o g ra f ic z n e  p o ło ż e n ie  P o ls k i,  szcze 
g o ln ie  k o r z y s tn e  w a r u n k i  g e o lo ­
g ic z n e , a ta k ż e  w y s o k a  te c h n ik a  
e k s p lo a ta c y jn a . O d  k i lk u n a s tu  la t  
z a jm u je m y  p o d  w z g lę d e m  e k s p o r tu  
w ę g la  c z o ło w e  m ie js c e  w  E u ro p ie  
i  d r u g ie  p o  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
w  ś w ię c ie . W  la ta c h  m in io n y c h  g lo ­
b a ln y  e k s p o r t  w ę g la  p rz e d s ta w ia ł 
s ię  n a s tę p u ją c o : (w  m in  to n )  1939
—  10,7, 1945 — 3,6, 1959 —  25,6, 1955
— 24,1, 1950 — 17,5, 1365 — 21.0, 1966
— 22,4, 1857 — 24,0, 1968 — 26,0. D o  
r o k u  1955 e k s p o r t  w ę g la  d ro g ą  
m o rs k ą  n ie  w y k a z y w a ł  te n d e n c ji  
r o z w o jo w y c h  i  w y n o s i ł  o k .  30 p ro c . 
g lo b a ln e g o  e k s p o r tu .

W  la ta c h  1956—1968 u k ła d  te n
z n a c z n ie  s ię  z m ż e n ił n a  k o rz y ś ć  
t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o . W  1960 r . 
w y s ta l iś m y  d ro g ą  m o r s k ą  p o n a d  8 
m in  to n  w ę g la , w  1963 r .  9 291 ty s .

to n ,  w  1967 — 10 658 ty s . to n  a  w  
1968 — 13 600 ty s .  to n .  G łó w n y  e ię -  
ż a r  te g o  e k s p o r tu  p r z y p a d ł  n a  
S zcze c in  i  r o z w i ja ją c e  s ię  Ś w in o u j­
ś c ie :  w  1967 —  G d y n ia  p rz e ła d o w a ­
ła  -  2543 ty s . to n . G d a ń s k  -  3095 
ty s .  to n , S zc z e c in  —  4760 ty s .  to n  
i  S w n io u jś c ie  — 260 ty s .  to n :  w  
1968 r .  p r z e ła d u n k i G d y n i  w y n io s ły  
3400 ty s . to n , G d a ń s k a  3806 ty s .  to n , 
S zcze c in a  —  5460 ty s .  to n  i  Ś w in o ­
u jś c ia  —  1 m in  to n .

N A  PO DSTAW IE wzrostu 
eksportu polskiego węgla a ta k ­
że zapotrzebowania rynków  za­
granicznych zarówno na wę­
giel koksujący ja k  i  energe­
tyczny Centrala H andlu Zagra­
nicznego „W ęglokoks”  przypusz 
cza, że można przyjąć na n a j­
bliższe la ta następujące w ie l­
kości „czarnego złota” ;

196S — o g ó łe m  27—28 m in  to n ,  w
t y m  p rz e z  p o r ty  15 m in  to n ,  1970 
—  o g ó łe m  28—29 m in  to n ,  w  ty m  
p rz e z  p o r ty  16,5 m in  to n ,  1975 — 
o g ó łe m  36 m in  to n ,  w  t y m  p rz e z  
p o r ty  24 m łn  to n .

Niezbędnym było jednak stwo 
rżenie konkurencyjnych w a run­
ków  a więc potanienie transpor 
tu  węgla. G w arantu je to  jedy­
nie korzystanie z dużych stat­
ków  i zapewnienie armatorom 
i im porterom  szybkiej i  tan ie j 
obsługi. Duże sta tk i w  polskich 
portach lim itow ane są głębo­
kością wejścia przez Cieśniny 
Duńskie (42 stopy zanurzenia). 
Oznacza to, że możemy się spo­
dziewać jednostek o nośności -do 
55 tys. DW T. W  odległych re ­
lacjach liczą się ty lko  duże stat 
k i i  takie w  przew idywaniu po­
trzeb polskiego handlu zagra­
nicznego zam ówiła Polska Że­
gluga Morska (20—32 tysięczni« 
ków i jeden 50-tysięeznik). Tym  
i  innym  jednostkom trzeba za­
pewnić wejście do portów  i 
sprawną obsługę. Tak i był 
w łaśnie cel budowy „Swinopor- 
tu ” .

P O R T  s z c z e c iń s k i, p o ło ż o n y  w  głę  
b i  lą d u  i  p o łą c z o n y  z  m o rz e m  p ły t ­
k im ,  ( ja k  n a  d z is ie js z e  p o trz e b y )  
fa rw a te r e m  l ic z y ć  m o ż e  t y l k o  m  
r o z w ija n ie  p rz e ła d u n k ó w  s p e c ja l i­
s ty c z n y c h  1 p rz e ła d u n k ó w  w ę g la  w  
re la c ja c h  M o rz a  B a łty c k ie g o .  W  
p o d o b n e j s y tu a c j i  je s t  G d y n ia ,  k ó -  
r ą  n ie  m a  m o ż liw o ś c i d ia  z b u d o w a -  
w a n ia  p o tę ż n y c h  p la c ó w  s k ła d o ­
w y c h .  P o z o s ta je  w ię c  t y l k o  Ś w in o ­
u jś c ie  1 G d a ń s k . T o  p ie rw s z e  g ó ru ­
je  n a d  s w y m  w s c h o d n im  k o n k u r e n ­
te m  d ro g ą  w o d n ą  ze Ś lą s k a  i  d w o ­
m a  d o b a m i d r o g i m o r s k ie j  m n ie j 
co  w  o g ó ln y m  ra c h u n k u  e k o n o ­
m ic z n y m  m a  te ż  s w ą  w y m ie rn ą  
w a r to ś ć .

Z  ZAŁO ŻEŃ CH Z „W ęglo­
koks”  w yn ika, że w  1975 roku 
porty  będą m usia ły przełado­
wać o 10 4C0 tys. ton węgla w ię 
coj aniżeli w  roku  1968. Zało­
żenia dalszych etapów realiza­
c ji budowy bazy w  Św inoujściu 
przew idują zwiększenie poten­
c ja łu  przeładunkowego w  roku 
1G71 do 3 m in ton a 1973 do 
6 500—7 000 tys. ton.

C z y li  p rz y  u t r z y m a n iu  p o te n c ja łu  
p rz e ła d u n k u  w ę g la  w  p o z o s ta ły c h  
p o r ta c h  na p o z io m ie  1968 r .  d o  p e ł­
n e g o  w y k o n a n ia  za ło ż e ń  C H Z  „W ę ­
g lo k o k s  ’ z a b r a k ło b y  4 600 ty s .  to n .
I  c h o ć  m o żn a  p rz y p u s z c z a ć , że p o ­
te n c ja ły  p rz e ła d u n k o w e  w  in n y c h  
p o r ta c h  p o ls k ic h  p o z o s ta n ą  n a  po ­
z io m ie  r o k u  1968, n a le ż y  p o m y ś le ć  
o  z a g w a ra n to w a n iu  h a n d lo w i z a g ra ­
n ic z n e m u  b r a k u ją c y c h  m o c y  p rz e ­
ła d u n k o w y c h .  N a je k o n o m ic z n ie js z e  
b y ło b y  z p e w n o ś c ią  ro z p a trz e n ie  ta  
k ie g o  w a r ia n tu  „ S w in o p o r tu  n ”  i 
S w in o p o r tu  I I I ” , k t ó r y  g w a ra n to ­
w a łb y  p r z y r o s t  ty c h  m o c y . P ra w ­
d o p o d o b n ie  n a le ż a ło b y  te g o  d o k o ­
n a ć  in s ta lu ją c  u rz ą d z e n ia  z w ię k s z a ­
ją c e  r a ty  p rz e ła d u n k o w e , t a k  na 
s ta tk i ,  ja k  i  o d b io ru  z b a r e k  a 
ró w n ie ż  z w ię k s z y ć  p o je m n o ś ć  p la ­
c ó w  s k ła d o w y c h .

W  NASZYCH rozważaniach 
dotyczących problem u portu dla 
dużych statków  nie zatrzym a­
liśm y się nad innym i towaram i, 
k tóre  n iew ątp liw ie  także w y ­
magają podobnej specyfiki prze 
ładunków — dotyczy to zwłasz­
cza surowców fosforow ych w  
imporcie.

Ale i tu — sądzimy —  
budowa portu świnoujskiego a 
w  nim bazy fosforytów rozwią­
zuje także to zagadnienie.

EDW ARD W ITUSZYNSK1

Dom czy przedszkole?
(Rozmowa z dr Zofią Topińską -  kierownikiem 

Pracowni Wychowania Przedszkolnego w instytucie 
Pedagogiki w Warszawie)

W E WSPÓŁCZESNYM, odśrodkowym modelu rodziny nie 
wszystko znajduje pełną aprobatę. Na przykład — przedszko­
le. Jedni są zaprzysięgłymi jego zwolennikami, inni — zażar­
tym i antagonistami. A jakie jest pani zdanie?

— T r u d n o  d a ć  je d n o z n a c z n ą  Od­
p o w ie d ź  —  ta k  lu b  n ie .  B a rd z o  
w ie le  a rg u m e n tó w , i  to  z a s a d n i­
c z y c h , p rz e m a w ia  n a  k o rz y ś ć , c h o ć

Ultradźwięki
w diagnostyce 

medycznej
P O D  k ie r u n k ie m  p r o f .  d r  L e s z k a  

F i l ip c z y ń s U ie g o , w  Z a k ła d a c h  U l ­
t r a d ź w ię k ó w  IP P T  P A N  p o w s ta ła  
p o ls k a  a p a r a tu r a  d ia g n o s ty c z n a  — 
u rz ą d z e n ie  u lt r a d ź w ię k o w o - e le k t ro -  
n o w e , d a ją c e  n ie d o s tę p n e  d ia  o k a  
b a d a c z a  o b ra z y  u k ła d u  tk a n e k  w e ­
w n ą tr z  c ia ła  lu d z k ie g o . J e s t to  
U L T R A S O N O G R A F  -  w  Z a k ła d z ie  
o p ra c o w a n o  k i l k a  je g o  w a r ia n tó w :  
d o  b a d a n ia  ja m y  b rz u s z n e j,  se rca , 
o k a , d o  b a d a n ia  z a to k  i  in n .

Z a le tą  u l t r a d ź w ię k o w e j  d ia g n o s ty ­
k i  je s t j e j  n ie s z k o d liw o ś ć , p o n a d to  
b a d a n ia  są b e zb o le sn e  i  t r w a ją  
k r ó t k o  (n p . b a d a n ie  s e rc a  w ra z  z 
z a p is e m  n ie  t r w a  d łu ż e j  n iź  15 m i­
n u t ) .

A p a r a tu r a  o p a r ta  je s t  o  w ła s n e  
k o n c e p c je  i  ro z w ią z a n ia  k o n s t r u k ­
c y jn e .  B u d o w ą  p r o to t y p ó w  z a jm u je  
s ię  Z a k ła d  K o n s t r u k c y jn y  IP P T  
P A N . U lt ra s o n o g r a fy  są s to so w a n e  
ju ż  w  k i lk u n a s tu  k l in ik a c h  A k a d e ­
m i i  M e d y c z n y c h  w  k r a ju .

g o g ó w  b u d z ą  p o w a ż n e  zas i

— Na przykład?

— P rz e d s z k o le  o tw ie ra  sw e  p o ­
d w o je  ju ż  d la  d z ie c k a  3 - łe tn ie g o . A  
ja  b y m  o d r a d z iła  m a tc e  o d d a w a n ie  
3 - la tk a  d o  p rz e d s z k o la ; je s t  je szcze  
m a ło  o d p o r n y  n a  c h o ro b y , m ę c z y  
go h a ła s , g ro m a d a . N a w e t z 4 - la t -  
k ie n i ,  je ż e l i  je s t  w ą t ły ,  l ę k l iw y ,  n a ­
le ż a ło b y  p o c z e k a ć . N o r m a ln y  d o m , 
tz n . be z  k o n f l i k t ó w ,  n a  ja k im  — 
ta k im  p o z io m ie  k u l t u r a ln y m  — za­
p e w n ia ją c y  o p ie k ę , je s t  d la  3 - la tk a  
n a  p e w n o  le p s z y  n iż  p rz e d s z k o le . 
G d y b y  n ie  w c h o d z i ła  w  g rę  k o ­
n ie c z n o ś ć  p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  o -  
b ie k ty w n y m  w a r u n k o m  d o m o w y m , 
p o s ła ła b y m  d o  p rz e d s z k o la  d o p ie ro  
d z ie c k o  k tó r e  u k o ń c z y ło  4 la ta . 
W te d y  p la c ó w k a  ta  s p e łn ia  s w o je  
z a d a n ie . D a je  d u że  m o ż liw o ś c i ro z ­
w o jo w e , p o d  fa c h o w ą  o p ie k ą  p r z y ­
g o to w u je  d o  s z k o ły ,  d o s ta rc z a  d z ie c  
k u  to w a rz y s tw a , k tó re g o  w  ty m  
w ie k u  ta k  b a rd z o  je s t  s p ra g n io n e .

— Czy aby nie za dużo cza­
sem tego towarzystwa?

— T a k  je s t ,  t o  w ła ś n ie  je d e n  z  
m a n k a m e n tó w  ż y c ia  p rz e d s z k o ln e g o . 
C ią g le  je szcze  z re g u ły  p rz e k ra c z a ­
m y  u s ta w o w ą  lic z b ę  d z ie c i:  w  g ru ­
p a c h  n a jm ło d s z y c h  25, a  w  s ta r ­
s z y c h  — 30, z  to le r a n c ją  d o  35. W 
te j  c h w i l i  je s t  t r o c h ę  le p ie j ,  ze 
w z g lę d u  n a  n iż  d e m o g ra f ic z n y , 
c h o ć  n ie  d o ty c z y  to  p la c ó w e k  p r z y  
n o w y c h  o s ie d la c h , g d z ie  p rz e w a ż a ­
ją  m ło d e  m a łż e ń s tw a . D o d a jm y  do  
te g o , że i  p e rs o n e lu  je s t  za  m a ło , 
że  w y c h o w a w c z y n io m  n ie  s ta rc z a  
cza su  n a  w s p ó łp ra c ę  z r o d z ic a m i,  
z  le k a rz e m , n a  k o n ta k ty  ze  ś ro d o ­
w is k ie m .

— Jeżeli już mówimy o ujem 
nych stronach przedszkola, to 
czy dziecko nie przebywa w  
nim za wiele godzin w  ciągu 
dnia?

— N a jk o rz y s tn ie js z e  b y ło b y  p rz e d  
s z k o le  5 -g o d z in n e . c h o ć  je s t  to  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  p o s tu la t  n ie  do  
z re a liz o w a n ia  ze w z g lę d u  n a  cząs 
p r a c y  ro d z ic ó w  i  w a r u n k i  d o m o w e . 
Z re s z tą , w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  
n a  W ę g rz e c h  p rz e d s z k o la  c z y n n e  są 
p rz e z  12 g o d z in , co  d la  ro d z ic ó w  
je s t  m o że  w y g o d n e , a le  d la  d z ie c ­
k a ...

— Odebrać je przecież można, 
kiedy się chce...

O c z y w iś c ie , a le  w ię k s z o ś ć  ro ­
d z ic ó w  n ie  m o że  s o b ie  n a  t o  po ­
z w o lić ,  a część n ie  w g łę b ia  s ię  w  
ta k ie  s u b te ln o ś c i.

— Słowem, niech żyje wypró­
bowany złoty środek...

P rz e d s z k o la  są d la  w ię k s z o ś c i 
d z ie c i d o b ro d z ie js tw e m , a d la  r o ­
d z ic ó w  — je d y n y m ,  i  to  n a j le p s z y m  
w y jś c ie m . G d z ie ż  z n a jd z ie  o n o  ta k  
fa c h o w ą  o p ie k ę , ta k ą  i lo ś ć  ró ż n o ­
ro d n y c h ,  a  ró w n o c z e ś n ie  w y c h o ­
w a w c z y c h  z a b a w e k , re g u la r n e  ra ­
c jo n a ln e  p o s i łk i ,  m o ż l iw o ś ć  p rz e b y ­
w a n ia  n a  p o w ie t r z u ,  a p rz e d e  w s z y ­
s tk im  ta k ie  m o ż liw o ś c i ro z w o ju ?  
Są p rz e c ie ż  d z ie c i, k tó r e  d o p ie ro  w  
p rz e d s z k o lu  d o s ta ją  d o  r ą k  k re d k ę ,  j 
p ę d z e le k , k s ią ż k ę  z i lu s t r a c ja m i,  
d o p ie ro  w  p rz e d s z k o lu  z n a jd u ją  
k u l t u r a ln e  o to c z e n ie , n a b y w a ją  h i ­

g ie n ic z n y c h  1 k u l t u r a ln y c h  n a w y ­
k ó w .  Z re s z tą , n a w e t d z ie c i z tz w . 
d o b r y c h  d o m ó w  d o p ie ro  w  p rz e d ­
s z k o lu  z a c z y n a ją  p r o w a d z ić  t r y b  
ż y c ia  p o d p o rz ą d k o w a n y  p e w n y m  
z a s a d o m  p e d a g o g ic z n y m . P rz e d s z k o  
le  w  t e j  c h w i l i  s ta je  s ię  w rę c z  k o ­
n ie c z n o ś c ią  —  w  t y m  se n s ie , że 
p r z y g o to w u je  d o  s z k o ły .  W ia d o m o , 
że u c z e ń , k t ó r y  o m in ą ł  p rz e d s z k o le , 
p rz e w a ż n ie  z n a c z n ie  t r u d n ie j  s o b ie  
r a d z i w  s z k o le  n iż  je g o  k o le g a  — 
e k s p rz e d s z k o la k .

— Dla wielu rodzin rozwiąza­
niem opieki nad dzieckiem jest 
babcia...

— B a b c ia , to  d o s k o n a ła  „ in s t y t u ­
c ja ”  d la  3 - la tk a , lu b  u z u p e łn ia ją c a  
o p ie k a  n a d  d z ie c k ie m  s ta rs z y m , 
p rz e d s z k o la  je d n a k  n ie  z a s tą p i. D o ­
b rz e  je ż e l i  b a b c ia  m o ż e  po  p ię c iu  
g o d z in a c h  o d e b ra ć  w n u k a  i  p ó jś ć  z 
n im  n a  s p a c e r . A le  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  —  p r z y  n a j le p s z y c h  ch ę c ia c h  
n ie  m o że  s p ro s ta ć  t y m  o b o w ią z k o m . 
N ie  zaw sze  je j  m e to d y  w y c h o w a w ­
cze, s to s o w a n e  o n g iś  w o b e c  w ła s ­
n y c h  d z ie c i,  o d p o w ia d a ją  w s p ó ł­
c z e s n y m  w y m a g a n io m  p e d a g o g ik i, 
o p a r ty m  n a  in n y c h  p rz e s ła n k a c h  
n a u k o w y c h ,  w y p ły w a ją c y c h  z in ­
n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia .  C a ły  p ro ce s  
w y c h o w a w c z y  w  o k re s ie ,  k t ó r y  m a  
te k  d e c y d u ją c e  zn a c z e n ie  d la  u -  
k - z ta ł to w a n ia  p rz y s z łe g o  c z ło w ie k a , 
n a le ż y  ra c z e j p o w ie r z y ć  fa c h o w y m  
rę k o m .

I  jeżeli powiedziałam, że nie 
ma nic lepszego dia 3-latka niż 
dom (normalny!), to dla dziecka 
starszego ideałem jest przed­
szkole.

Roz. St. ORZEŁOWSKA

M o d e le  i  a n t j j

W IA R A  W PUTEGĘ T A K  
ZW AN YC H  „ PLECÓW ”  CZY 
„ZN A JO M O Ś C I” , BY W A Z A ­
ISTE, NIEO G R AN IC ZO N A.

Ostatnio, zaczepił m nie na 
u licy  da leki m ój znajom y, bio­
rący mnie na jpew nie j za czło­
w ieka nieźle ustosunkowanego 
tu  i  ówdzie. U ję ty  lap idarn ie  
sens naszej rozm owy zaw arty  
by ł w  py tan iu : czy mógłbym  
„coś zrobić” , żeby pewien m ło­
dzieniec, syn mego in te rlo ku to ­
ra, przebrnąwszy szczęśliwie 
przez egzaminy wstępne, stał 
•ię słuchaczem wyższej uczelni.

— Przepraszam za śmiałość 
—  rzekł znajomy — ale ja  z 
polecenia pan i S.

R e k o m e n d a c ja  ta , j a k  i  w ro d z o n e  
m i w s p ó łc z u c ie  d la  ro d z ic ó w , k tó ­
r z y  m u szą  n a  s ta ro ś ć  je s z c z e  ra z  
p rz e ż y w a ć  — ty m  ra z e m  w ra z  ze  
s w y m i p o c ie c h a m i  —  k a tu s z e  e d u ­
k a c j i ,  k a z a ły  m i p rz e s z u k a ć  w  p a ­
m ię c i te  z a k a m a r k i ,  w  k tó r y c h  s k r y  
w a m  s k r z ę tn ie  m o je  „ z n a jo m o ś c i" .  
J a k o ż , n ie  u d a ło  m i s ię  ta m  o d n a ­
le ź ć  a n i je d n e j  z n a c z ą c e j p e rs o n y  
ze s fe r  w y ź s z o u c z e ln ia n y c h . U iw ia  
d o m iłe m  to  s o b ie  n ie  be z  ż a lu , a l­
b o w ie m  s p e łn ie n ie  p r o ś b y  p a n i  S. —  
o s o b y  w y s o k o  n o to w a n e )  n a  p o lu  
s p ó ld z ie ln io m ie s z k a n io w p rn , w  s y tu ­
a c j i ,  g d y  ja  d o  d a w n a  i  b e z s k iite ć z  
n ie  w y c z e k u ję  n a  m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e , p rz e d s ta w ia ło  d la  m n ie  
szanse w ie lc e  o b ie c u ją c a . T o te ż , na  
w s z e lk i w y p a d e k , n a p o m k n ą łe m :  — 
A  c z y  s y n  p a n a  b y ł  d o b r y m  u c z ­
n ie m , to  z n a c z y  — c z y  p e w n ie  s ię  
c z u je  p rz e d  t y m i  e g z a m in a m i?
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Jednym  słowem popełn ił także pewien rodza j sa­
mobójstwa, k tó ry  czynił go bliższym te j nieznanej zm arłe j 
dziewczynie. O dw rócił się, a E lm ar zasunął z powrotem  
szufladę.

— No i  co pan powie, panie inspektorze?
— To naprawdę czarujące dziecko!
— Pan p rzyna jm nie j ma trochę serca dla tych nieszczę­

ś liw ych ! A le  iclaściw ie po co pan tu przyszedł?
— Ustalić, k im  ona była.
— Czy to jest konieczne? J  s
—■ Dla komisarza Hagena na pewno tak.
E lm ar rozłożył bezradnie ręce.
— Przecież tu  ju ż  nic się nie poradzi! Czy nie można

zostawiać takich ja k  ona w  spokoju? Po co wyw lekać na 
ja w  ich biedne tajem nice! M ó j Boże, przecież ta dziewczyna 
zapłaciła najwyższą cenę za *o, aby mieć prawo do zapom­
nienia. W  ja k i sposób ma pan zamiar dowiedzieć się, k im  była? 

_________________________________  8  . _________________________________

— W te j c h w ili jeszcze nie wiem.
- — Pewnie zechce pan porozmawiać z doktorem  K irchne- 
rem?

G ruby lekarz sądowy znał Possberga od początku jego 
pracy w  p o lic ji i  odnosił się do niego zawsze z szacunkiem. 
W  chw ili, gdy inspektor wszedł, kończył akura t przebierać 
się.

— Co pana sprowadza do tego smutnego przybytku, pa­
nie Possberg?

— Chodzi m i o młodą samobójczynię, panie doktorze, któ­
ra postanowiła umrzeć anonimowo. Komisarz Hagen -zaś 
uważa ten pomysł za osobistą obrazę i  polecił m i ustalenie 
je j tożsamości. Czy mógłby m i pan udzielić jak ie jś  in fo r­
m acji, k tóra by m i pomogła wejść na w łaściw y trop? .

— W iek 22—25 lat... Praw ie 6-miesięcźna ciążą...
— Ach tak? Więc to zapewne było powodem...
Przerwał, zdziw iony wyrazem gniewu, ja k i u jrza ł na tw a­

rzy doktora, i  n im  zdążył sform ułować swoją myśl, K irch -  
ner zaczął wyrzucać z siebie słowa pełne oburzenia i  po­
gardy.

— Ta niedoszła młoda matka nie powiesiła się, panie Pos­
sberg. Została uduszona, a potem  powieszona dla upozoro­
wania samobójstwa... K to  by ł mordercą? Prawdopodobnie 
ojciec dziecka, które m iała urodzić... To wszystko, co mogę 
panu powiedzieć. Aha, jeszcze jeden szczegół: palce lewej 
ręk i są nieco spłaszczone. Nie dz iw iłbym  się, gdyby się 
okazało się, że zamordowana była skrzypaczką lub wioloncze 
Ustką. Dodam ty lko, że gdyby się panu udało pochwycić 
mordercę, to niech się pan postara, aby i  on stał się moim  
klientem . Spraw i m i pan tym  ogromną przyjemność!

Komisarz Hagen, dowiedziawszy się ja k  naprawdę w y­
gląda sprawa rzekom ej samobójczyni, polecił inspektorowi 
Possbergowi prowadzenie dalszych dochodzeń. W ’ kostnicy 
z ja w ili się fotografow ie, którzy s ta ra li się zachowywać jak  
najspokojnie j, aby nie drażnić Elm ara Redericha. Ten zaś 
m im o to trak tow a ł ich oprysk liw ie  i  n ie pozwalał n ikom u  
dotknąć zm arłej. Sam na ich żądanie unosił lub  odwracał 
je j twarz, aby można było lep ie j ośw ietlić ją  reflektorem .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  9  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Gdy K u rt zabierał się do wyjścia, stary  szepnął m u do ucha:
— Pan pomści ją , prawda, inspektorze? Zasługuje na to.
— Obiecuję panu, że zrobię, co ty lko  będę mógł.
K u rt  Possberg nie pow iedział tego, aby odczepić się od 

starego dziwaka. Coraz bardziej by ł przejęty potworną  
zbrodnią popełnioną na m łodej dziewczynie, k tó re j zabójca 
zabrał n ie ty lko  życie, ale i  im ię.

M im o umieszczenia fo tog ra fii w  najpoczytniejszych dzień 
nikach S tuttgartu n ik t  nie zgłaszał się do kom isariatu, aby 
oświadczyć, że znal zamordowaną. Komijuu-z Hagen zaczy­
na ł się n iec ierp liw ić  i  zarzucać K u rto w i orak energii.

— Inspektorze Possberg — m ów ił ze złością r— na co się 
zdało pańskie wykształcenie i  pańskie dyplomy? Nie w yka­
zuje się pan lepszymi osiągnięciami niż pierwszy lepszy po­
lic jan t. k tó ry  rangę inspektora zdobył, w ykonując najpod- 
rzędniejsze prace! Chyba ma pan teraz okazję do w ykorzy­
stania swojej znajomości psychologii, no nie? Właśnie pan 
pow inien mieć jakąś własną, oryginalną koncepcję co do 
środowiska, z którego pochodziła ta dziewczyna. M ów i pan, 
że zdaniem K irćhnera  mogła to być skrzypaczka; czy pró­
bował pan skontaktować się z ludźm i z te j sfery?

— Odwiedziłem  wszystkich agentów, wszystkich im pre -  
sariów koncertowych, ale n ik t  je j sobie nie przypomina.

— A p ryw a tn i profesorowie m uzyki?
— Takich jest w  mieście około trzystu.
— Więc co z tego w yn ika?
— To, że stracę masę czasu, może niepotrzebnie.
— Nigdy się nie trac i' czasu niepotrzebnie, gdy się w ype ł­

nia sw ój obowiązek, inspektorze Possberg!
— Jestem tego samego zdania, panie kom isarzu, ale czy 

nie sądzi pan, że wystarczyłoby, aby nasz zw yk ły  agent 
pokazał tę fo tog ra fię  paru setkom profesorów?

— A przez ten czas pan Possberg sobie odpocznie? Pan 
Possberg uważa, że taicie zajęcie mu uchybia? Niech pan 
m nie posłucha, inspektorze! Pan nie jest an i trochę lep­
szym pracow nikiem  od innych!

— To nie jest dla m nie żadne odkrycie , panie komisarzu. 
Nie uważam się wcale za lepszego, ale w o la łbym , aby m nie  
pan nie tra k to w a ł górzej niż innych.

c.d.n.
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Matusiak nadal liderem WDP

Szurkowski
zwyciężył w Nowogardzie
SIÓ D M Y ETAP X X V I Tour 

de Pologne rozegrano na 192- 
k ilom etrow e j trasie z Kołobrze­
gu do Nowogardu. T rium fow a li 
czołow i nasi reprezentanci z te­
gorocznego Wyścigu Pokoju — 
Ryszard Szurkowski przed Zy­
gmuntem Hanusikiem  (obaj 
Polska I). Czas zwycięzcy eta­
pu  — 4:31.20 daje dobrą prze­
ciętną szybkość 43,9 km/godz. 
N a trzecim m iejscu przejechał 
lin ię  m ety Zygfryd Jarema 
(LZS Z ielon i) Za Jaremą wpa­
d l i ko le jno na metę: Kegel. Ru 
b in , Czechowski, K lu j.  Ho len­
der. Van den K ru ijs , lide r 
W DP -  Matusiak. Polewiak, 
Palka. Józef M ikoła jczyk, Sta­
chura  i w ice lider — Górski.

Ze stratą ok. 2 m in. na sta­
dion w  Nowogardzie przybyła 
zasadnicza grupa, w  które j by- < 
l i  m. in. K u lib in  (ZSRR) i M a­
giera Zespołowo 7 etap w ygra­
ła  I  reprezentacja Polski przed 
naszym I I  zespołem reprezenta­
cyjnym .

W  łącznej k la sy fikac ji po tym 
etapie nie zaszły poważniejsze 
przetasowania.
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  

P O  V I I  E T A P A C H :

1. M a tu s ia k  (P o ls k a  I )  22:31.59
2. G ó rs k i (P o ls k a  II>  22:34.55
3. H a n u s ik  (P o ls k a  1) 22:35.49
4. K u l ib in  (Z S R R ) 22:38.43
5. S z u rk o w s k i (P o ls k a  I )  22:38.30
6. B ia w d z in  (P o ls k a  I )  22:38*43
7. K lu j  (L e g ia )  22:38.50
8. G a w lic z e k  (L Z S  P o m o rz e )  22:40.21
9. S ta c h u ra  (P o ls k a  I I )  22:40.47

10. S te c  (P o ls k a  I I )  22:40.49
P o le w ia k  z a jm u je  15 p o z y c ję ,  J a ­

r e m a  je s t  17, P ra s e k  — 24, J ó z e f 
M ik o ła jc z y k  —  26. a S t . L a b o c h a  —

1. P o ls k a  I I
2. P o ls k a  I
3. L Z S  P o m o rz e
4. L Z S  Z ie lo n i
5. L e g ia
6. K o le ja r z

67.47.41
67.63.13
63.11.37

168.17.33
68.18.06
68.19.56

O R G A N IZ A T O R Z Y  e ta p u  w  N o ­
w o g a rd z ie  s p is a l i  s ię  n a  p ią tk ę .  Ca 
łe  m ia s to  b y ło  o d ś w ię tn ie  u d e k o ro ­
w a n e , a d r o g i,  k t ó r y m i  p rz e b ie g a ł 
w y ś c ig  —  o d n o w io n e . B a rd z o  d o b ra  
b y ła  ta k ż e  o rg a n iz a c ja  n a  s ta d io ­
n ie .

W  G O D Z IN A C H  p r z e d p o lu d n io -  
w y c h  ro z e g ra n o  w  N o w o g a rd z ie  w y  
ś c ig  k o la r s k i  d la  ju n io r ó w  i  m ło ­
d z ik ó w .  W ś ró d  ju n io r ó w  t r iu m fo w a ł  
K r ę c z y ń s k i ( I .K S  G r y f )  p rz e d  s w o ­
im  k o le g ą  k lu b o w y m  K u lą ,  n a to ­
m ia s t  w ś ró d  m ło d z ik ó w :  P a w la k  
p rz e d  M a l in o w s k im  (o b a j O g n iw o ) . 
W  w y ś c ig u  s ta r t o w a l i  o p ró c z  n a ­
s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  z a w o d n ic y  K o  
s z a l in a  i  Z lo to w a .

W SIERADZU po raz pierwszy w Polsce miał miejsce mecz 
moiopiłki. Spotkanie rozegrały między sobą dwa miejscowe ze­
społy — Andromeda i Latający Holendrzy. Mecz motopiłki, 
podobnie jak piłkarski, trwa półtorej godziny, z przerwą po 
45 minutach. Bierze w nim udział po 6 zawodników w każdej 
drużynie, którzy przy pomocy nóg i motocykli usiłują uloko­
wać piłkę w bramce przeciwnika. Pierwsza jaskółka pokazała 
się. Czy spopularyzuje się ten sport u nas? Zobaczymy.

(CAF — Rozmysłowicz)
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Sałatka brydżowa
po szczeciński!
♦  W  T R A D Y C Y J N Y M , o g ó ln o p o l­

s k im  tu r n ie ju  „ B u r s z ty n o w y m “  
s ta r t o w a ło  48 p a r  z B y d g o s z c z y , 
G d a ń s k a , G o rz o w a , K o s z a l in a , P o ­
z n a n ia , Z ie lo n e j G ó ry  i  S zcze c in a . 
N a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a li  
s ię :  M iłd e  —  P u c ia ty c ld  (P o z n a ń ) , 
B e m b e n is ta  —  Z a b o r o w s k i 1659 
p k t ,  G o d le w s k i — K u k a w s k l  1577 
p k t ,  F r y c z  —  J a w o ro w s k a  1 575 p k t ,  
K l im c z a k  — O s m ó ls k i 1565 p k t  
(w s z y s c y  ze S z c z e c in a ).

P ie r w s z y  s ta r t — p ie rw s z e  z w y c ię s tw o

„Dar Szczecina
najszybszym jachtem regat Gryfa

i i

W  niedzielę o godz. 23.09 do Świnoujścia, gdzie znajdowała 
się meta V I I I  Międzynarodowych Regat Gryfa powrócił z bał­
tyckiej trasy wynoszącej 300 m il morskich pierwszy jacht. Był 
to „Dar Szczecina”, dla którego był to dziewiczy rejs.
P IE R W S Z Y  s ta r t  i  p ie rw sze  Klasa d r a g o n  — n  b . Zu m b a -

z w v c ie s tw o  b o w ie m  ta  f la g o w a  KIS <L ite w s k a  SRR>- z> A- l u t o m -z w y c ię s tw o , Dow iem  ta  n a g o w a  SKI (S ta I G c ły n ia )j 3) j .  n e m e t h

je d n o s tk a  naszego g ro d u  zdoby (Węgry).
la  m ia n o  najszybszego ja c h tu  Klasa f o l k b o a t - i ) w . z d r o - 
V I I I  M ię d z y n a ro d o w y c h  R e g a t Jk w s k i <j k  a z s  szczecin), 2) j .
I  ,  7  . . y j  - CHWAŚC1KOWSKI (Pogoń Szcze-
G ry fa . D o p ie ro  szesc g od z in  poz cin>j 3) M> SZe m r a j  (Pogoń Szcze- 
n ie j p rz y b y ł na  m e tę  d ru g i ein).
ja c h t  -  U n iv e rs ita s  Z RostÓC- trzech wyścigach w  klasie'  w ~~ STAR prowadzi M. DYMITRIU (Ru
ku  a k i lk a  m in u t  za n tm  S z k w a ł munia). w  klasie d r a g o n  — i.
I I  z A K M  G dańsk. W c z o ra j do  n e m e t h  (Węgry), w klasie f o ł k - 
godz. 18.30 w  Ś w in o u jś c iu  z n a j b o a t  -  w. Zd r o j e w s k i <a z s  
d o w a ło  s ię  ju ż  18 ja c h tó w  —  Szczecin).
26 przebyw ało jeszcze na tra -

W g  p ro w iz o ry c z n y c h  o b l ic z e ń  
p o s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h  ja c h  
p e łn o m o r s k ic h  p ie rw s z e  m ie js c a  
ję ły  n a s tę p u ją c e  je d n o s tk i :  R O R C

c zy  ----------------  . . .
R O R C  I I  —  S /Y  „ S Z K W A Ł ”  I I  k p t .
J a c e k  J E T T M A R  ( A K M  G d a ń s k ),
R O R C  I I I  — S /Y  , ,E N IF ”  k p t .  K a ­
z im ie rz  J A W O R S K I (P a s a t Szcze­
c in ) -  „  . . .  ,  „

W  p o n ie d z ia łe k  w  Ś w in o u jś c iu  r o -  g ła r2 e  
z e g ra n o  I I  b ie g  w  k ,.®sie p c h t ó w  m is t r z o w ie  ś w ia ta  
z a to k o w y c h  a o to  w y n ik i :  k i  k o k c  Z b ig n ie w  K a n ia  i

-J ° 7 p a 3 a tR A “ S c i n ) , Y  ś f w "  . F lnn 1 “ »  n a to m ia s t Z y g m u n t '  M a te la

o o k o n a ł s ta w k ę  k a d r o w ic z ó w ,  w ś ró d  
k tó r y c h  z n a jd o w a l i  s ię  o l im p i jc z y c y  
Z a w ie ja  i  R y m k ie w ic z .

A  o to  w y n ik i  p o n ie d z ia łk o w y c h  
b ie g ó w :

K la s a  F in n  —  1) Z . M A T E L A
(J K W  P o z n a ń ), 2) W . S Z C Z E P IN -  
S K I  (A Z S  W a rs z a w a ), 3) M . S T O ­
B I E C K I  (A Z S  P o z n a ń ).

K la s a  H o r n e t  —  1) Z b . K A N I A  — 
IC. F IC K  (A Z S  W a rs z a w a ) , 2) M . 
S Z C Z E R Z  Y Ń S K I -  K .  S Z Y M C Z A K  
( W K Z  Z e g rz e ) , 3) A . S Z A M O W S K I
—  L . R A C Z Y Ń S K I (S W O S  W a rsza ­
w a ) ,  7) J . S z e i iw ia k  -  J .  K o b y ls k i  
(A Z S  S z cze c in ) .

K la s a  F D  -  1) R . S Z A D Z IE W S K I
—  T .  T R U C IIA N O W S K I (A Z S  O l­
s z ty n ) ,  2) P e te r  R U T Z . 3) Z b . W O - 
L A N S K I  — A .  L IS O W S K I (SW O S 
W a rs z a w a ) .

P o  c z te re c h  w y ś c ig a c h  w  k la s ie  
F in n  p r o w a d z i A . R y m k ie w ic z  p rz e d  
A .  Z a w ie ją  — 36 p k t .  i  W . S z c z e p iń  
s k im  —  39 p k t .  W  H o r n e ta e l i  l id e ­
re m  je s t  Z b . K a n ia  i  K .  F le k  (A Z S  
W -w a  -  3,7 p k t . ,  k tó r z y  w y p r z e ­
d z a ją  M . S z c z e rz y ń s k ie g o  i  K .  S z y m  
c z a k a  (W K Z  Z e g rze ) — 11,7 p k t .  

- - - - - -  —  — , — „  —  o ra z  A .  S z a m o w s k ie g o  i  L .  R a c z y ń -
r o d o w y c h  R e g a t G r y fa  P o m o rs k ie -  s k ie g o  (S W O S  W -w a )  —  30,7 p k t .T T nhm o l I_i — —  j ____  __ _ . .  - .

W  TR ZEB IE ŻY PO R A ŻK I 
FAWORYTÓW

in r*  l i t ó w  w  P O N IE D Z IA Ł E K  n a  Z a le w ie  
C a  z a -  S z c z e c iń s k im  p o d  T rz e b ie ż ą  ro z e g ra  

r c  I  n o  c z w a r ty  b ie g , k t ó r y  p u n k to w a -  
k o t  J e -  n y  .b y l  z a ró w n o  w  k la s y f ik a c j i  do  

f  k r ' ^ 7 F W S K I S z c z e c i n )  » n f t r z o s tw  P o ls k i i  V I I I  M ię d z y n a -  
/  K R A S Z E W S K I (PO -,on b z c z e e u ij r o d o w y c h  Reeat. G r v fa  P n m n m ir io .

g o . U p ły n ą ł  o n  p o d  z n a k ie m  zde ey- 
d o w a n e j p o r a ż k i fa w o r y tó w .  C zo­
ło w e  m ie js c a  z a jm o w a li  w  zasa d z ie  
m ło d z i  z a w o d n ic y . T a k  n p .  w  k la -  

H o r n e t  z w y c ię ż y l i  m ło d z i że- 
w a rs z a w s k ie g o  A Z S , b y l i  

k la s ie  C ą d e t, 
K o n r a d  F ic k ,

D A ’
G E T H  S /Y  „ L U C H S ”  (R o s to c k ) ,  3) 
S C H A U K E L P F E R D  k p t .  W . M E N T Z E L  
(E m p o r  W is m a r ) ,  R O R C  I I I  —  k p t .  
K .  T H Y M IA N  S /Y  „ V E N U S “  (M o to r  
W a r n o w ) .  2) E . W IN K E N H A U S E R  — 
S /Y  „ W IN E T A “  -  P o g o ń  S zcze c in - 

P o  d w ó c h  w y ś c ig a c h  w  k la s a c h  
t y c h  p ro w a d z a : R O R C  I I  —  J ó z e f 
S Z R A M E K  i  W . G E T H . W  k la s ie  
R O R C  I I I  —  K .  T H Y M IA N .

W  p o n ie d z ia łe k  n a  Z a to c e  P o m o r  
s k ie j  p rz e p ro w a d z o n o  ta k ż e  w y ś c ig i 
w  k la s ie  ja c h tó w  b a la s to w y c h . A  
o to  w y n ik i :  k la s a  S T A R  —  I )  M . 
D Y M IT R U  ( R u m u n ia ) ,  2) J . V I L E -  
W A S  ( L ite w s k a  S R R ), 3) Z b . 'P U ­
C H A L S K I ( Y K  S ta r  G d y n ia ) ,  4) J . 
K Ę D Z IE R S K I (A Z S  S z cze c in ) .

W  L a ta ją c y c h  H o le n d ra c h  p ro w a d z ą  
d w ie  z a ło g i z  B e r l in a  P . R u łz  — 
8,7 p k t . ,  P . L e s e h k e  — 39,4 p k t ,  
p rz e d  A .  G o to w te m  (M O S  T o r u ń )  — 
32 p k t .

W e  w to r e k  i  w  ś ro d ę  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  p o z o s ta łe  w y ś c ig i.  Z a k o ń ­
cze n ie  r e g a t o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r ­
t e k  w  T rz e b ie ż y  T .  R E K

Ostatni list Marii Rewaj
JAK JUŻ IN FO R M O W A LIŚ M Y , w  tragicznym wypadku 

na zboczach gór Atlas w  Maroku znalazły śmierć dwie 
szczecińskie alpinistki — dr M A R IA  REWAJ — kler. ekspe­
dycji oraz JO LAN TA LANGE. O przebiegu wyprawy 
M. Rewaj informowała „Kurier” i jego Czytelników prze­
syłając regularną korespondencję. Oto je j ostatni list...

Z A  P U N K T  S T A R T O W Y  d o  d z ia ła ln o ś c i g ó r s k ie j  d la  S z c z e c iń s k ie j 
W y p r a w y  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie g o  z o s ta ł o b r a n y  M a ra k e s z . T o  c z e r ­
w o n e , s ty lo w e  m ia s to , o d  k tó re g o  p o d o b n o  n a z w ę  s w ą  b ie rz e  k r a j  — 
M a r o k o  (c z e rw o n y )  b a rd z o  n a m  s ię  p o d o b a ło : S a m o c h o d y  z  n a p is e m  
„ I . ’E x p e d it io n  de  S zcze c in  e n  H a u t  A t ła s ”  b u d z ą  n ie m a łą  s e n sa c ję  
n ie  ty t k o  w ś ró d  m ie js c o w e j  P o lo n ii .

I  l ip c a  ro z p o c z ę liś m y  I  e ta p  d z ia ła ln o ś c i w y p r a w o w e j,  u d a ją c  s ię  
„ N y s ą ”  w  r e jo n  D o l in y  A i t  M iz a n  w  m a s y w  T u b k a la .  Z  M a ra k e s z u  
p rz e z  A s n i d o je c h a liś m y  d o  I m i l ,  s k ą d  k a ra w a n ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z 
t r z e c h  m u łó w  d o ta r l iś m y  d o  s c h ro n is k a  N e ltn e r a  p o ło ż o n e g o  n a  
w y s . 3 200 m . P o b y t  w  ty m  r e jo n ie  p o t r a k to w a l iś m y  ja k o  t r e n in g  
k o n d y c y jn o - w y s o k o ś c io w y ,  b a rd z o  n a m  p o tr z e b n y  p rz e d  e k s p lo r a ­
c y jn ą  d z ia ła ln o ś c ią  w  D o lo m ita c h ,  D o  c ie k a w y c h  w e jś ć  z a l ic z y ć  n a ­
le ż y  w e jś c ie  n a  T u b k a !  (4 165 m )  i  p r z e jś c ie  z  D o l in y  A i t  M iz a n  g r a ­
n ią  o d  T u b k a la  p o  K a d . j. W s z y s c y  u c z e s tn ic y  e k ip y  c z u ją  s ię  d o b rz e , 
c h o c ia ż  n ie k tó r y m  p r z e b y w a n ie  n a  w y s o k o ś c i p o w y ż e j 3 o00 m  d a ło  
s ię  n ie c o  w e  z n a k i.  P o  je d n o d n io w y m  o d p o c z y n k u  w  M a ra k e s z u  
e k ip a  z . c a ły m  b a g a że m  p rz e rz u c o n a  z o s ta n ie  d w o m a  s a m o c h o d a m i 
w  r e jo n  D o lo m itó w  M a r o k a ń s k ic h  w  A t la s ie  Ś r e d n im ,  g d z ie  p r z e b y ­
w a ć  b ę d z ie m y  d o  p ie rw s z y c h  d n i  s ie r p n ia .

M .  R E W A J

Piątka polskich lekkoatletów
w y je c h a ła  d o  S tu ttg a rtu

na mecz Europa-Ameryka
WCZORAJ udała się do S tu tt Spotkanie Europa — Am eryka 

gartu 5-osobowa ekipa naszych zostanie rozegrane w  dniach 30 
lekkoatletek i  lekkoatletów, k tó ~31 bm. na Neckarstadionie w  
rzy startować będą w  meczu Stuttgarcie.
Europa — Ameryka. W  je j skład -  o -
wchodzą: Nowosz (100 m) W er- 0 . . .
ner (400 m i  4 X 400 m). Nowa- ° °  .s tu “ e»rtu, p rzybyli ju z  za 
kowa (100 m ppl.), Jaworska wodm cy amerykańscy. Niestety 
(rzut oszczepem). Sarna (rezer- s^ iadz .e A m eryk i zabrakło 
w a w  sprintach i w  skoku w  *rzechęjal) Seagrena (tyczka). W illie  Daven

Zawodnikom  towarzyszą tre - Port*  (U0, “  W Ł> ‘ I/ icka F« -  
ner G. Mach -  selekcjoner eki- bu,Jy e«° (skok wzwyz). 
py europejskiej oraz d r T. Jac- Na 110 m ppl. Davenporta ża­
kowski -  szef szkolenia PZLA. G ary ,Powf -  W  skoku o

tyczce, znakomitego Seagrena, 
zastąpi Casey M urrigan.

Na 100 m obok J. Carlosa w y 
stąpi Greene (9,9 sek.) Juan 
M artinez, k tó ry  poprzednio m ia ł 
startować na dystansie 10 000 m 
w  Stuttgarcie pobiegnie na 5 
tys. m etrów . W trójskolcu part­
nerem Tatę będzie Jackson. W 
rzucie oszczepem miejsce T itto - 
na zajm ie Skinner. W skoku w 
dal zamiast Shinnicka wystąpi 
W hitley.

Zespół amerykański oparty 
jest na zawodnikach, którzy 
przez dłuższy czas przebywać 
będą w  Europie, startu jąc w  
serii dalszych spotkań. W  dniach 
5—6 sierpn ia w  Augsburgu ze­
spół USA zmierzy się z lekko­
atletam i NRF.

D z ię k u je m y ...
. . .L E K K O A T L E T O M  S Z K O L N Y M  za 

m i łą  k a r tk ę  z  p o z d ro w ie n ia m i z I V  
O g ó ln o p o ls k ic h  L e tn ic h  I g r z y s k  M ło ­
d z ie ż y  S z k o ln e j w  W a rs z a w ie .

...P R Z O D O W N IK O M  tu r y s t y k i  k o ­
la r s k ie j  za p o z d ro w ie n ia  z o b o zu  
w ę d ro w n e g o  „ K o r m o r a n y “ . D o  p o ­
z d ro w ie ń  d o łą c z y l i  s ię  c z ło n k o w ie  
s z k o ln e g o  k o la  k r a jo z n a w c z o - tu r y ­
s ty c z n e g o  im .  S t. G ro ń s k ie g o  p r z y
SP  i • 56.

...B R Y D Ż Y S T O M  s z c z e c iń s k im  za 
p o z d ro w ie n ia  z o g ó ln o p o ls k ie g o  m i­
ty n g u  b ry d ż o w e g o  w  S ła w ię  Ś lą ­
s k ie j .

. . .S Z C Z E C IŃ S K IE J  M Ł O D Z IE Ż  Y 
W IO Ś L A R S K IE J  za k a r t k ę  z  p o z d ro ­
w ie n ia m i z  W iln a , g d z ie  — ja k  w ia ­
d o m o  — u c z e s tn ic z y li o n i  w  re g a ta c h  
o  m is t rz o s tw o  L i te w s k ie j  S R R . K a r t ­
k a  z  p o z d r o w ie n ia m i n a d e s z ła  d o  
„ K u r ie r a “ . . .  d o p ie ro  w c z o r a j.  fa l

TEATRY

D E L F IN  ( te l.  468-78) ,,P u s te ln i»
P a rm e ń s k a “  g . 10, 13.30, 17, 20.30 -  
f r . - w ło s k i  o d  la t  14 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ S id ła ”  g .
13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g . o d  la t  16 
ś to d a ; „ K o w b o ju  d o  d z ie ła ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — a n g . o d  
la t  16; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ M a s k a ra d a  s z p ie g ó w ”  g , 11.15#
13.30, 16, 18.30, 21 —  fr . - a n g .  o d  la t  
14 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te ł.  
733-35) „ T w a r z  z b ie g a ”  g . 10, 12, 14 
U S A  — p a n o ra m , o d  la t  14; „ O b c y  
w  d o m u ”  g . 16, 18.30, 21 — a n g . o d  
ló t  18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  O G R O D O ­
W E  — „ P r z e s u ń  s ię  k o c h a n ie ”  g . 
20.45 U S A  —  p a n o ra m , o d  la t  16; 
D E R B Y  —  „ M a jo r  D u n d e e ”  g . 20.45
— U S A  — p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( te ł.  
218-34) „ S z a lo n y  k o ń ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18 — p a n o ra m . U S A  —  o d  la t  
11 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ R a tu j  d z ia d z iu ”  g . 10; „ W a ­
l iz k a  z m il io n a m i”  g . 11, 13, 15 —  
f r .  o d  la t  14; „ T o a s t ”  g . 17; „ S p o t­
k a n ie  ze s z p ie g ie m ”  g . 18, 20 —  p o i.  
o d  la t  12; „B o c c a c c io  70“  g . 22 — 
f r . - w ł .  o d  la t  18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ) ;  
M A R S  — „ P a n ie  i  p a n o w ie ”  g . 17< 
19.30 —  w ł.  o d  la t  18; P R O M IE Ń  —  
„R z e c z p o s p o lita  b a b s k a ”  g . 16, 18< 
20 — p o i.  o d  la t  14; E C H O  (K rz e -  
k o w o )  „ A n n a  K a re n in a ”  g . 17.30, 20
— ra d ź . o d  la t  16 — p a n o r a m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ N a  t r o ­
p ie  s o k o ła ”  g . 17.30, 19.45 — N R D
— p a n o ra m , o d  la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ D r o g a  B r ig i t t e ”  g . 18, 20
— U S A  — o d  la t  14 — p a n o ra m .; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ Im io n a  m iło ­
ś c i ”  g . 18, 20 — f r .  — p a n o ra m , ó d  
la t  18; B A J K A  (P o lic e )  „ P a n  W o ło ­
d y jo w s k i  “  g . 17, 19.40 -  p o i.  p a n o ­
r a m ic z n y  o d  l a t  14; S Y R E N K A  (Ja ­
s ie n ic a )  „C e n a  s t r a c h u ”  g . 19 — f r .  
o d  la t  16; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ K s ię ż n ic z k a ”  g . 19 — szw e d z . 
o d  la t  18; M E W A  (Ż e le c h o w a )  „ K o ­
c h a n y  ło b u z ”  g . 18 — f r .  p a n o ra m , 
o d  l a t  16; D A R  (S ta rg a rd )  „ S t r z a ł  
w  c ie m n o ś c i”  g . 16, 18, 20 —  U S A
— p a n o ra m , o d  la t  16; W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  „ O s k a r ”  f r .  p a n o ra m , o d  
la t  16; G R Y F  ( G r y f in o )  „ A n g e l ik a  
v i$ ró d  p i r a t ó w ”  f r . - w ł .  o d  la t  16 —  
p a n o r a m .; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ C z a r n y  m u s ta n g ” . — U S A  —  od  

i a t u - -  -  ■ : - * *

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -  s z tu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X U I - X V H  
w . ;  X X - la t  g a le r i i  s z tu k i p o ls k ie j ;  
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń ­
s k ic h ;  p o k a z  b r o n i  X V I I I - X I X  w . )  
160 la t  b i tw y  p o d  R a s z y n e m  g . 9 ~  
- 1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 l a ł ;  że g lu  
ga , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y b o ­
łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o ; p r z y r o d a ;  k u l ­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  d z ie je  o rę ­
ża  p o ls k ie g o  w  m a la r s tw ie  S t . P a -  
ją c z k o w s k ie g o  g . 9 -1 5 ; Z A M E K  — 
m a la r s tw o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  
-  g . .11—18; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  
27 — w y s ta w a  p la s ty k ó w  z  Z a k o p a ­
n e g o  g . 9-15.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  U -  
n ł i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . —  P o m o rz a ­
n y ;  C H IR . -  G o lę c in o ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o r z a n y ;  P O R A D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 g . 12—7; 
O G O L N A  -  J e d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l.  P ia s tó w  1 -  g . 2 0 -8 ; P R Z Y ­
C H O D N IE  S K O R N O  -  W E N E R G L O - 
G IC Z N E  — u l .  H . P o b o ż n e g o  14 —  
g . 8 - 1 7 ;  a l. M . B u c z k a  40/42 —  g . 
8-1-7 i  19—7 ; u l .  W . P o la  6 — g. 
8 -r-i6 ; u l .  K a p ita ń s k a  — g . 3 —15; a l.1 
W o js k a  P o ls k ie g o  101 -  g . 3 -1 7 ; 
u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 -  g . 
1 0 -1 6 .
A P T E K I
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te ł. ' 
730-44; N R  47 — ą l. W y z w o le n ia  U  
( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  te L  
422-46.
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Wt o r e k
29 LIPCA

DZlS: Marty 
JUTRO: Ludmiły

P O G O D A
ZACHM U RZENIE małe, 

temp. do 30 s t .  W ia try  u- 
miarkowane, południowo- 
wschodnie.

B A D A  D MI A
Ze słońcem nie ma ¿ar 

^  tów: służba zdrowia od 
notowała w  tyeh dniach 
szereg porażeń słonecz­
nych, omdleń itp. Zacho­
w aj umiar w czasie opala­
nia, a unikniesz przykrych 
konsekwencji!

P R O G R A M  B E R L IŃ S K T

14.15 F i lm y  k ró tk o m e tr a ż o w e .  15.05 
„ Z a n im  p o d n ie s ie  . s ię  k u r t y n a ’.’ .
15.20 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  15.25 
G im n a s ty k a .  15.35 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  
17 W ia d o m o ś c i. 17.05 M u z y k a  W .A . 
M o z a rta .  18 „ U z d r o w is k a  w  A z e r ­
b e jd ż a n ie ” .  18.20 Ś w ię to  s p o r tu .
18.30 T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 N o w o ś c i n a u k i  
i  te c h n ik i .  19.30 K r o n ik a .  20 „ Z  
te c z e k  m i l i c y jn y c h ” . 21 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  22 K r o n ik a .  22.20 F i lm  
T V  „ P r z y g o d y  D o n  K ic h o ta ” . 22.50 
L e k c ja  j .  ro s .

Ś R O D A

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im  
n a s ty k a . 10 K r o n ik a .  10.35 F i lm  
„ N ie s a m o w ite  ż y c z e n ia ” . 12.10 „ C z ło  
w ie k  o b o k  c ie b ie ” . 12.40 W ia d o m o ­
ś c i. 14.15 „ A la s k a  — lo d ó w k ą ” .
15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 
G im n a s ty k a .  15.35 N o w o ś c i n a u k i  i 
te c h n ik i .  16 „ C z a r n y  k a n a ł” . 16.30 
D la  m ło d y c h  łu d z i.  17 W ia d o m o ś c i. 
17.05 F i lm  r u m .  „ E u r o p o lis ” . 18.15 
„ W  g ó ra c h  K a u k a z u “ . 18.30 T e le -  
re k la m a ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .
19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  a n g . „ P r y ­
w a tn e  ż y c ie  H e n ry k a  V I ł I ” . 2 '.34 
G ra  M a n to v a n i.  22 K r o n ik a .  22.20 
„ U k r a iń s k i  b a r o k ” .  22.50 A r a b s k ie  
p ie ś n i z  I r a k u .

I» R O G R A M  P O L S K I

16 33 P r o g r a m  d n ia .  16.45 —  D z ie n ­
n i k  T V .  16.55 M a g a z y n  w ie js k i .  17.15 
T V  E k ra n  M ło d y c h .  19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 W s z e c h n ic a  
T V  „ N a s i  u c z e n i” . 20.40 F i lm  „ D a ­
m a  z  t r a m w a ju ” . 22 „ Z a  k ie r o w n i­
c ą “ . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 P ro ­
g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ię .

Ś R O D A

10 F i lm  z  s e r i i  „ Ś c ig a n y ’ ? 16.30 
P r o g r a m  d n ia .  16.40 P K F .
26.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie .  18.30 
M a g a z y n  m o r s k i.  19.45 Ś w ia to w id . 
39.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.15 Z a w o d y  la .  E u ro p a —A m e r y k a .
22.15 D z ie n n ik  T V .  22.30 „ Ś c ig a n y ”  
f i l m  T V  U S A . 23.20 P r o g r a m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 1«, 1«, 20, 23, 24
35.05 „ L a to  i  m y “ . 16.15 R y tm y  m ło ­
d y c h . 16.30 R e p o r te r  p r z y  ty m  b y ł .  
16.45 „ N a p is z  p ro s z ę ” . 17 „ B r a c ia  
B u g a ło w ie ” . 17.10 R y tm y  m ło d y c h . 
17.35 R a d io s to p  b ia ło s to c k i.  17.45 Z  
m u z y c z n y c h  w y d a rz e ń  m ie s ią c a
18.05 „ U r o d z e n i  p o d  p n ia k ie m ” . 18.20 
P ie ś n i ze ś p ie w n ik ó w  d o m o w y c h .

18.50 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  19.15 
„ D la  d o m u  i  d la  c ie b ie  ”. 19.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.25 R y tm y  ta n e czn e . 
21 S łu c h o w is k o  „ K o r o w ó d ” . 22 L a u  
re a c i n a g ro d y  M in is t r a  K u l t u r y  i  
S z tu k i.  22.45 M e lo d ie  d o  ta ń c a . 23.10 
„ P r z e g lą d y  i  p o g lą d y ” . 23.20 Z e sp ó ł 
J .  M il ia n a .  23.40 M u z y k a  p r z y  k s ię ­
ż y c u . 0.05— 3.00 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24 
14.45 G ra  B . H a r d y .  15 „ N a d ia  A -  
fe y a n ” . 15.30 „1 0  m in u t  z  o r k ie s t rą ” .
15.40 U tw o r y  n a  h a r fę .  16.10 R a d io -  
re k la m a .  16.30 M o r s k ie  p ro b le m y  
k r a ju .  16.37 S za fa  g ra . 17 P A W . 17.15 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.25 „M u z y k a  
d la  c ie b ie ” . 17.50 H is to r ie  w  d u r  i  
w  m o lh  18.20 „ 'W id n o k rą g ” . 19.17 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  19.30 S łu c h o ­
w is k o  „ C z te r y  g r o te s k i” . 20.02 Z 
tw ó rc z o ś c i M o z a rta .  21 Z  n a g ra ń  so­
l is tó w .  21.30 „ K r ó le s t w o  ś w ia ta ” . 
2 ! .50 A l fa b e t  o r k ie s t r  r o z r y w k o ­
w y c h .  22 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.30 
Z a ta ń c z m y  to  je szcze  ra z . 23 K o n ­
c e r t  K o ła  W a rs z a w s k ie g o  Z w . K o m ­
p o z y to ró w .  0.05— 3.00 P r o g r a m  n o c n y  
( I  P r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 Q u o d ­
l i b e t  — c z y l i  co  k to  lu b i .  .17.30 C h a r 
l ie  C h a n  p r o w a d z i ś le d z tw o . 17.40 
* O d  p ie rw s z e g o  n a g r a n ia ” . 18 E x -  
p re s s e m  p rz e z  ś w ia t  18.05 H u m o r  z 
im p o r tu .  18.25 N a g ra j i  z a ś p ie w a j.
13.40 B lu e s  la t  6 0 - ty c h . 19 M a ła  en ­
c y k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d ra m a tu . 19.30 
„ E n e , d u e , ra b e “  — i  in n e  z a b a w y  
m u z y c z n e . 20 K a w ia r n ia  p o d  A n te n -  
k ą .  20.20 N o w e , n o w s z e  i  n a jn o w ­
sze. 21 O d  z a c h o d u  d o  w s c h o d u  
s ło ń c a . 21.20 P ió rk ie m  Ib is a . 21.40 
N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 W ie c z o ró w . 22.15 C o w ie ­
c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 P rz e b o je  zza 
A t la n t y k u .  23 L i r y k i  K . I .  G a łc z y ń ­
s k ie g o . 23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  
m e lo m a n ó w . 23.50 Ś p ie w a  I .  S o cha - 
dze .

K r o n i k a

w us§f»asSkaaj
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , na  

s ta c ji  P K P  —  S k o lw in ,  w  n ie z n a ­
n y c h  b l iż e j  o k o l ic z n o ś c ia c h  w p a d ł  
p o d  p o c ią g  i  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j 
e c u  6 3 - le tn i J ó z e f D ., m ie s z k a n ie c  
u l .  D ą b r ó w k i.  U s ta le n ie m  p r z y c z y n  
w y p a d k u  z a ję ła  s ię  m i l i c ja  i  s łu ż b a  
k o le jo w a .

O K O Ł O  g o d z . 16.45 n a  „ d z i k i e j ”  
n a d o d r /a ń s k ie j  p ła ż y  n ie d a le k o  P o ­
l ic ,  u to n ą ł w  cza s ie  k ą p ie l i  2 1 - le tn i 
m ie s z k a n ie c  P o lic ,  D o m in ik  S ro d e -  
c k i .

W  D Ą B IU  s p a d ł ze s łu p a , z  d u ż e j 
w y s o k o ś c i,  35- le tn i  A d a m  W . L e k a r z  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  o b u  
k o ś c i le w e g o  p o d u d z ia . R a n n e g o  
s k ie r o w a n o  d o  k l i n i k i  p r z y  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j .

N A  A L E I  W o js k a  P o ls k ie g o , sa m o  
c h ó d  „ S k o d a ”  n r  r e j .  M A  8337 p o ­
t r ą c i ł  1 9 - le tn ią  D a n u tę  S., m ie s z ­
k a n k ę  u l .  E m i l i i  P la te r .  D a n u ta  S. 
o d n io s ła  sze re g  o b ra ż e ń  c ia ła  i  
p rz e b y w a  W s z p ita lu .

W y p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  
r ó w n ie ż  d z iś  ra n o  n a  u l .  W ie lk ie j ,  
g d z ie  p r z e je ż d ż a ją c y  s a m o c h ó d  p o ­
t r ą c i ł  4 2 - le tn ie g o  W a c ła w a  S „  zam . 
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o . R a n n y m  
z a ją ł s ię  c h ir u r g  p o g o to w ia .

D Z IE S IĘ C IO K R O T N IE  w y ru s z a l i  
w c z o r a j  n a  in te r w e n c ję  s z c z e c iń s c y  
s tra ż a c y  -  n a  szczęśc ie  p o ż a r y  b y ły  
n ie w ie lk ie  i  n a  o g ó ł n ie  p o c ią g a ły  
za s o b ą  w y s o k ic h  s t r a t  m a te r ia l ­
n y c h .  M . in .  g a szo n o  p ło n ą c e  na  
p o lu  zbo że  w  S ła w o d e s z u , w a g o n  
z s ia r k ą  n a  s ta c j i  S k o lw in .  t r o c in y  
w  m a g a z y n ie  i tp .

M P K  K O M U N IK U J E :  W  z w ią z k u  
z  r o b o ta m i d r o g o w y m i w  o k o l ic y  
D w o rc a  G łó w n e g o , o d  ju t r a  -  godz. 
8 a ż  d o  o d w o ła n ia , t r a m w a je  l i n ł i  
3 i  4 k u r s o w a ć  b ę d ą  w  o b u  k ie r u n ­
k a c h  p rz e z  u l .  W ie lk ą ,  (ap)

P R A C A N IE R U C H O M O Ś C I

P O T R Z E B N A  n a  s ta łe  D O M E K  1 - r o d z in n y  z 
p o m o c  d o m o w a  w  s i le  p la c e m  w  Ł o d z i s p rz e - 
w ie k u .  T e ł.  724-49. d a m . T e l. 537-65, Ł ó d ź ,

7222-G M ły n a r s k a  9/17, H a lin a  
P R Z Y J M Ę  d o c h o d z ą c ą  K o m a ls k a . 
p o m o c  d o  p ó łto ra ro c z n e  2857-K
g o  d z ie c k a . W ie lk o p o l-  S P R Z E D A M  p r z y  g r a n i-  
s k a  20/14. 7251-G c y  P o z n a n ia  o g ró d  5 300

25.VII.1969 r. zmarła

Matylda Anna 
Wyrąbkiewicz

Wyprowadzenie zw łok z  kap licy 
szpitala przy ul. A rkońsk ie j do gro­
bu rodzinnego na Cmentarzu Cen­
tra lnym  nastąpi dn. 30. V I I.  br. 

o godz. 12,

O czym zawiadamiają pogrążeni 
w  głębokim  żalu

SYN I  RO DZINA

D yrekcji. Radzie Zakładowej, byłym  
współpracownikom  z Papierni Skol­
w in , a w szczególności rodzinom 
H natiuków , Stefańskich, W ojcie­
chowskich i Szatańskich, oraz wszy­
stk im . k tó rzy  oddali ostatnią przy­

sługę

Józefowi Grudzińskiemu
serdeczne podziękowanie 

składa 

RO DZINA

Panu Rektorow i i  Senatowi P o li­
techn ik i Szczecińskiej, K om itetow i 
Zakładowem u PZPR, Dziekanowi 
i Radzie W ydzia łu Budownictwa 
Lądowego i W odno-M elioracyjnego, 
k ie row n ikow i i pracownikom  Kate­
d ry  M atem atyki, Radzie Zakłado­
wej, ZNP, Radzie W ydzia łowej 
Zrzeszenia Studentów Polskich, pre­
zesowi i  członkom PTM  oraz wszy­
stkim , którzy okazali m i pomoc 
i  współczucie, oraz w zię li udział 

w  pogrzebie mego męża

Kazimierza Rompy
serdeczne podziękowanie

składa
ZO NA Z  SYNEM

m  k w .  z  d o m k ie m , p la n  
ta c ją  t r u s k a w e k .  J a s i-  
c z a k , P o z n a ń , D łu g o sza  
28/3, te l.  422-20.

85-P
S P R Z E D A Ż

„W A R S Z A W Ę “  204 sp rze  
d a m , u l .  S ią s k a  9/24.

7198-G
S Z C Z E N IA K I  ra s y  c o l-  
l i e  s p rz e d a m . S zcze c in , 
P o c z to w a  4/5. 7162-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a “  M -2 9 ( ta k s ó w k a  z 
l ic z n ik ie m )  w  d o b ry m  
s ta n ie  s p rz e d a m , u l .  L i ­
b e lta  62. 7214-G
S A M O C H Ó D  m - k i  „ W a r  
s z a w a “  s ta n  d o b r y  
s p rz e d a m . B u d z is z y ń s k a  
22 a/15 w  g o d z . 17—19.

7225-G
O D P R Z E D A M  n ie u ż y ­
w a n ą  k u c h e n k ę  g a zow ą  
4 - p a ln ik o w ą  z p ie k a r n i­
k ie m . T e l.  239-02. 7234-G

L O K A L E

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  n ie k rę p u ją c e -  
go  p o k o ju  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  p o d  6929. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  ( c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i)  p o s z u k u je  po ­
k o ju  n ie u m e b ło w a n e g o . 
W ia d o m o ś ć : a l.  P ia s tó w  
72/10. 7218-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n ie n k o m  p ra c u ją c y m . 
P o g o d n o , K o z io r o w s k ie -  
g o  31 . 7219-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , p a r te r ,  p ie e e  za­
m ie n ię  na  d u ż ą  k a w a ­
le r k ę  z  c .o ., ła z ie n k ą .

Techniczna Obsługa Samochodów
OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO  

W SZCZECINIE

z a w i a d a m i a

i e  z  dniem 3I.V II.69 r. zostaje oddana do użytku

Nowoczesna 
Stacja Obsługi

w  Szczecinie 
przy ul. Przestrzennej

Placówka będzie czynna: w dni powszednie w godz. 6.15—22. 
w soboty w godz. 6.15—18.

Zakres wykonywanych usług:
■  przeglądy i naprawy gwarancyjne
■  obsługi szybkie -  mycie, smarowanie
■  pełna diagnostyka pojazdu
■  naprawy bieżące
■  zaprawki lakierem piecowym

dla samochodów marki: Syrena, Fiat 125 P, Moskwicz, 
Skoda, Wołga, Renault. Zastawa.

Ponadto w  stacji w ykonyw ane będą przeglądy przedreje- 
s tracyjne samochodów: Syrena, F ia t 125-P, M oskwicz, Sko­
da, Wołga.

_____  2880-K

O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  p o d  7220. 
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła ­
sn o ś c io w e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  p o d  
7224.
P O K O J , k u c h n ia , la z ie n  
k a , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
c .o . w  Z ie lo n e j G ó rz e  
z a m ie n ię  na  ró w n o rz ę ­
d n e  w  S z c z e c in ie . (S ta re  
b u d o w n ic tw o  n ie w y ­
k lu c z o n e ) .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  p o d  7226.
2 S IO S T R Y  p o s z u k u ją  
p o k o ju  p r z y  k u l tu r a ln e j  
ro d z in ie .  T e l.  371-04 p o  
g o d z . 20. 7237-G
S P O K O J N A  p a n i poszu ­
k u je  n ie p rz e jś c io w e g o  
p o k o ju .  O fe r ty  B iu ro  O - 
g to sze ń  S z c z e c in  p o d  
7241.
W Y N A J M Ę  p o k ó j z ga ­
ra ż e m  s a m o tn e m u . L a s  
A r k o ń s k i ,  te l.  446-85.

7242-G
M Ł O D Y  in ż y n ie r  p o s z u ­
k u je  p o k o ju .  M o że  u -  
d z ie la ć  k o r e p e ty c j i.  T e l.  
248-21 W g o d z . 17—20.

7246-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j Z 
te le fo n e m  s o l id n e j k u l ­
tu r a ln e j  o s o b ie  w y n a j ­
m ę . T e l.  345-82. 7247-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k t ic h n l .  
S zcze c in , te l.  71-232.

7249-G

Z G U B Y

2 i.V II .6 9  n a  b a z a rz e  
p r z y  B o h . W a rs z a w y  
s k ra d z io n o  k o s m e ty c z k ę

Przetarg
D y re k c ja  M H D  A r t y k u ła m i  S p o ż y w c z y m i w  
S z c z e c in ie , u l .  D w o rc o w a  la  o g ła sza  p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o so b o ­
w e g o  m a r k i  W a rs z a w a , n r  r e j .  5052, c e n a  w y ­
w o ła w c z a  20 000,- z ł, p o ja z d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  
d n iu  31 .V II.69  r. o d  g o d z . 13 d o  18 w  g a ra ż u  
p r z y  u l.  D o m a ń s k ie g o  2a, o ra z  s a m o c h o d u  m a r ­
k i  W a rs z a w a  P ic k - u p  n r  r e j .  5066, c e n a  w y ­
w o ła w c z a  10 000,- z ł. P o ja z d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  
d n iu  1.V I I I . 69 r .  o  g o d z . 13-18 w  g a ra ż u  p r z y  
u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  23. P rz e ta rg  o b y d w ó c h  Sam o­
c h o d ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  7.V I I I . 69 r .  o  g o d z . 
10 w  g m a c h u  d y r e k c j i ,  u l .  D w o rc o w a  la .  P rz y ­
s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n i są w p ła c ić  
w  p rz e d d z ie ń  p rz e ta rg u  w  k a s ie  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p ro c . c e n y  w y ­
w o ła w c z e j.  2881-K

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  C u k r o w n i  „ G r y f i c e "  w  G r y f ic a c h  
w o j .  s z c z e c iń s k ie  p r z y jm u je  d o  p r a c y  na  o k re s  
k a m p a n ii  c u k r o w n ic z e j 1969/70 p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  na  s ta n o w is k a  W a g o w y c h , p ro c e n t 
m is t rz ó w  i  k o n ty s tó w .  Z g ło s z e n ia  n a le ż y  s k ła ­
da ć  w  d z ia le  k a d r  c u k r o w n i .  D o  p o d a n ia  n a ­
le ż y  d o łą c z y ć  s z c z e g ó ło w y  ż y c io r y s  z p o d a n ie m  
im io n  r o d z ic ó w  o ra z  m ie js c a  s ta łe g o  za m ie sz ­
k a n ia . W y n a g ro d z e n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
w  P rz e m y ś le  C u k r o w n ic z y m . B liż s z y c h  in fo r ­
m a c j i  u d z ie la m y  n a  m ie js c u  lu b  te le fon !cz .r» ie .

2726-Ki

b rą z o w ą  *  d o k u  m e n  ta -  z g u b iła  b iłe ś  w o ln e j  ja z -  
m i  n a  n a z w is k o  E lż b ie -  d y  M P K . 7232-G
ta  B u rd z ia k ,  za m . S zeze Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
c in  11, u l .  M a k o w s k a  p o r to w ą  n r  10976 na  n a -  
2/4. 7221-G z w is k o  S ta n is ła w  K o -
S T A N IS Ł A W A  P E Ł K A  p a cz . 7240-G

W OJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO

TEKSTYLN O -O D ZIEŻO W E

przypomina
źe sklep „Roksana"

p rzy al. W yzwolenia 1 — 2

i  Dom Odzieżowy
przy al. Niepodległości 19,

oraz sklep z a rt. sezonowymi • 
p rzy ul. W ie lk ie j 28

D Y SPO N UJĄ D U ŻY M  W YBOREM

modnych, letnich
sukienek, opalaczy

i kostiumów kąpielowych
2842-K

W Y D A W C A ?  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A -  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A - . S zcze c in , p ł. H o łd o  P ru s k ie g o  »3 R E D A G U J *  K O U B a n m  
w  s k ła d z ie :  Z. C z a p liń s k i t re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a rn ie c k i,  A . K i l n a i  <z-ca re d . o a c z e ln e g o i,  T .  R e k . M S z y m c z y k  is e k r .  r e d a k c j i ) .  U. W ię c k o w s k a  I  E. W ltu s z y fts łU . T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21« s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83)4 d z ia ł m ie j ­
s k i  483-35: d z ia ł  m o r s k i  427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i e c z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło sze ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  8) 240-28; d a le k o p is y  240-1*. 
P re n u m e ra tę  n s  k r a ł  o rzv1 m u 1 a  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu r y  ..R u ch *4. M ożn a ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  « K s ią ż k i „ R u c h "  w S zcze e tn le , a ł.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d c a lą c e g o  o k re s  P re n u ­
m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ta la le  -  38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  -  77 z ł :  r o c z n ie  -  154 z ł. P re n u m e ra t«  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  le s t  a 40 o ra ć . d ro ższa  -  p r z y lm u le  B iu r o  K o l-  
o o r tn łu  W y d a w n ic tw  7 a e ra n le z n v c h  „ R u c h " .  W a rs z a w a , a l.  W ro n ia  23. T e l. 20-46-68. k o n ta  P K O  N r  1-6-100024. D r u k i  Szezee. 7 .a k ł G ra f .  Z—i
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Roboty na Gdańskiej
N a  ra z ie  k ie r o w e » m u szą  tę d y  

je ź d z ić  w o ln iu tk o  i  ze z d w o jo n ą  u- 
w a g ą , a le  k ie d y  p ra c e  na  u l .  G d a ń ­
s k ie j (n a  f o to ) zo s ta n ą  w re s z c ie  u- 
k o ń c z o n e  -  b ę d z ie  to  w y g o d n a  i 
n o w o cze sn a  tra s a  p rz e lo to w a , łą c z ą -  
sa p r a w o -  i  le w o b rz e ż n e  d z ie ln ic e  
m ia s ta .

(F o to  — S t. C ie ś la k )

Z A IN T E R E S O W A N IE M ...

. ..w ś ró d  s z c z e c in ia n , a  ta k ż e  
t u ry s tó w  o d w ie d z a ją c y c h  nasze 
m ia s to , c ie s z y  s ię  k ie rm a s z  w y  
ro b ó w  lu d o w y c h  b u łg a rs k ic h ,  
c z e s k ic h  . i  w ę g ie r s k ic h .  S p rz e ­
d a ż  u p o m in k ó w  z ty c h  p a ń s tw  
o d b y w a  s ię  w  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h ,  a z o rg a n iz o w a n o  
ją  z o k a z j i  c z y n n e j w  ty m  b u ­
d y n k u  I I I  P re z e n ta c j i  M a ia r z y  
z  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ,  .

B Y  P R Z E P R O W A D Z IĆ .. .

. . .o ty n k o w a n ie  b lo k ó w  c z y  k a ­
m ie n ic  u s ta w ia  s ię  w o k ó ł  n ic h  
ru s z to w a n ia . N ie s te ty ,  ru s z to ­
w a n ia  te  s ta ją  s ię  m ie js c e m  za ­
b a w  n ie  z d a ją c e j so b ie  s p r a ­
w y  z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d z ie ­
c ia r n i .  W ła ś n ie  w c z ó ra j w id z ie  
l iś m y  ta k ic h  m ło d o c ia n y c h  „ a -  
k r o b a tó w “  p r z y  b lo k u  ,u l. U n i-  
• ła w y  1 -6 . Z a b a w a  m o że  s k o ń ­
c z y ć  s ię  t r a g ic z n ie , p rz e s trz e ­
g a m y  w ię c  r o d z ic ó w  b y  z w r a ­
c a l i  b a c z n ie js z ą  u w a g ę  n a  to .  
o o  r o b ią  i c h  - p o c ie c h y .

W  S K L E P A C H

W A R Z Y W N IC Z Y C H ...

...1 n a  s to is k a c h  u l ic z n y c h  po ­
j a w i ł y  s ię  w  s p rz e d a ż y  b u łg a r ­
s k ie  b r z o s k w in ie .  T e  s m a czn e  
o w o c e . m im o . iż  cen a  za  1 k i ­
lo g ra m  w y n o s i 24 z ło te , c ieszą 
s ię  b a rd z o  d u ż y m  p o p y te m . P o 
n a d to  C z y te ln ic y  p r o s i l i  b y ś ­
m y  n a p is a l i,  ż e :

s ta le  b r a k  w o d y  n a  B e z rze - 
ezu , n ie  m a  m o w y  o  k ą p ie ­
la c h  i  p r a n iu ,

► n ie  je s t  o c z y s z c z o n y  b a se n  
p o ż a ro w y  p r z y  a l.  N ie p o d le g  
ło ś c i 32.

>  b r u d n a  je s t  w o d a  n ą  k ą p ie ­
l is k u  A r k o n k a .

CENNY PODAREK MILICJI
dla szczecińskich harcerzy

N IE  od dziś datuje się owocna współpraca szczecińskiego 
harcerstwa z M ilicją Obywatelską. Dzięki pomocy m ilic ji roz­
w ija się z powodzeniem Młodzieżowa Służba Ruchu, spośród 
milicjantów rekrutuje się wielu instruktorów ZHP, wreszcie 
MO służy harcerstwu cenną pomocą w postaci różnego sprzę­
tu technicznego.

W trosce o zdrowie i dolire samopoczucie

Zakłady pracy chronionej 
szansą dla inwalidów

W  D Z IA Ł A J Ą C Y C H  W  S Z C Z E C  IŃ S K IE M  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  IN W A  
L ID Z K IC H  P R A C U J Ą  — J A K  S A M A  N A Z W A  W S K A Z U J E  —  L iU - 
D Z IE  P O S Z K O D O W A N I P R Z E Z  L O S  W  R Ó Ż N E G O  R O D Z A J U  W Y ­

P A D K A C H , O K A L E C Z E N I, U P O Ś L E D Z E N I F IZ Y C Z N IE ,  A  T A K Ż E  
S P O R A  G R U P A  O S O B  Z  N IE D Y S P O Z Y C J A M I P S Y C H IC Z N Y M I. 
D L A T E G O  T E Z  W S Z Y S C Y  O N I, Z E  W Z G L Ę D U  N A  T E N  S T A N  

Z D R O W IA , W Y M A G A J Ą  S P E C J A  L N E J , S Z C Z E G Ó L N IE  T R O S K L IW E J  
O P IE K I  P R Z E Ł O Ż O N Y C H  I  L E K A R Z Y . W O J E W Ó D Z K I Z W IĄ Z E K  
S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Z K IC H ,  A B Y  M O C  Z A P E W N IĆ  T Y M  L U ­

D Z IO M  J A K  N A J L E P S Z E  W A  R U N K I P R A C Y , O R G A N IZ U J E  W  
P O D L E G Ł Y C H  M U  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  T Z W . Z A K Ł A D Y  P R A ­
C Y  C H R O N IO N E J . W  N A S Z Y M  W O J E W Ó D Z T W IE  JE S T  IC H  K I L K A .

W  O W Y C H  Z A K Ł A D A C H  n ie  o -  n io w o  o k re s  te n  p rz e d łu ż a n y  je s t  
b o w ią z u ją  s to s o w a n e  w  in n y c h  in -  d o  6 g o d z in . C o d z ie n n ie  d w a  ra z y  
s ty tu c ja c h  r y g o r y .  N o w o  z a t ru d n ie n i o p u s z c z a ją  s w e  s ta n o w is k a ;  n a j-  
in w a lid z i,  p r a c u ją  w  p o c z ą tk o w y m  p ie r w  n a  20 m in u t  b.y z je ś ć  ś n ia -  
o k re s ie  t y l k o  4 g o d z in y , p o te m  s to p  d a n ie , p o te m  n a  15 m in u t ,  w  c z a - 

k tó r y c h  t r w a  — p o d  o k ie m  in -

Sprzedawcy „Ruchu
członkami ZZ Pracown Rów Łączności

PODLEGAJĄCE resortowi łączności Przedsięhiorstwo Upow­
szechniania Prasy i Książki „Ruch” może się wykazać na prze­
strzeni ostatnich lat znacznym rozwojem. Wzrósł wydatnie 
kolportaż prasy i wydawnictw, zwiększyła się sieć punktów 
sprzedaży detalicznej, osiągając w ub. roku na terenie kraju  
liczbę 27 671 punktów, oraz sieć klubów książki i prasy „Ruch”, 
których istnieje obecnie 8 250.

N IE M A Ł Y  U D Z IA Ł  w  tym  
rozw oju  ma ponad 40-tysięczna 
rzesza sprzedawców „R uchu” . 
Pracownicy ci pozostawali je d ­
nak dotąd ciągle poza szerega­
m i Zw iązku Zawodowego P ra ­
cow ników  Łączności. Prowadzo 
ne od la t starania o objęcie 
sprzedawców punktów  „Ruchu”  
działalnością związkową, zakoń 
czone zostały powodzeniem. Na 
mocy U chw ały Prezydium  ZG 
ZZ  P racow ników  Łączności zy- 
k a li on i prawo zrzeszania się 
v  szeregach związku. Przynależ 
ność do zw iązku zawodowego 
otworzy przed pracow nikam i 
„R uchu”  znacznie szersze moż 
liw ości zaspokojenia potrzeb so 
cja lnych. popraw y w a runkó  /  
pracy. itp .

W czoraj z udziałem przewod­
niczącej ZO ZZ P racow ników  
Łączności Teresy G onciarskie j 
i dyrektora  P U P iK  „Ru?h”  w  
Szczecinie Romana Wnuczka 
oraz 66 delegatów z terenu ca 
łego okręgu, zorganizowana zo 
stała Konferencja Wyborcza, 
podczas k tó re j dokonano wybo 
ru  Rady Zakładow ej sprzedaw­
ców „Ruchu”  oraz delegatów 
na Okręgową Konferencję Spra 
wozdawczo-W.yborczą ZZ  P ra ­
cow ników  Łączności. W  obra­
dach uczestniczył również przed 
staw icie l ZG ZZ Prac. Łącznoś 
ci Józef Nowak, (tawo)

Grzew cze dziwują
U C Z E S T N IC Y  o b o z u  w ę d ro w n e g o  

„ W is lc o r d ”  s k ła d a ją  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  T y r e k c j i  i  c a łe j z a ło ­
d ze  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  
w  Z y d o w c a c h  za  z o rg a n iz o w a n ie  
w s p a n ia ły c h  w c z a s ó w  w  K o t l in ie  
K ło d z k ie j .  W ę d ró w k a  p o z w o li ła  n a m  
p o g łę b ić  w ’'a d - m o ś c i  o s ta ry m  s ło ­
w ia ń s k im  Ś lą s k u .

Bałagan
y  M O T O R Y Z O W A N Y  O B Y W A T E L ,  
‘ - ‘ w ła ś c ic ie l m o to c y k la  u d a ł  s ię  

p e w n e g o  d n ia  d o  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
^ A u to p o m o c ”  p r z y  u l .  M a z u rs k ie j  
17 w  c e lu  z m ia n y  u s z c z e lk i i  w y -  
n ia n y  o le ju  w  te le s k o p ie  te g o ż  m o  
ło c y k la .  W  p o r t ie r n i  p o p ro s z o n o  
abyuaate la  o  d o w ó d  o s o b is ty ,  n a  
p o d s ta w ie  k tó re g o  w y p is a n o  p rz e ­
p u s tk ę  u p r a w n ia ją c ą  d o  w e jś c ia  n a  
te re n  s p ó łd z ie ln i,  c z y l i  d o  j e j  p o ­
m ie szczeń  b iu ro w y c h .

W  b iu rz e  trz e b a  b y ło  p o c z .k a ć  n a  
p ra c o w n ik a , k t ó r y  z a jm u je  s ię  w y ­
s ta w ia n ie m  z le c e ń  n a  w y k o n a n ie  
n a p ra w y . U p ły n ę ło  n ie c o  c za su , bo  
w ie m  ó w  p r a c o w n ik  w łaśn ie ir „ b y t  
na ś n ia d a n iu ” . P o o t r z y m a n iu  z lece  
n ia  k l ie n t  u d a ł  s^e d o  d z ia łu  z b y ­
tu  s p ó łd z ie ln i,  g d z ie  w y d a n o  m u  
fa k tu r ę  w  t rz e c h  e g z e m p la rz a c h ,  
ty m  d o k u m e n te m  p o d ą ż y ł d o  w i 
iz ta tu ,  g d z ie  m is t r z  s z y b k o , s p r a w ­
n ie  i  fa c h o w o  w y m ie n i ł  u s z c z e lk ę  i  
o le j w  te le s k o p ie .

N a s tę p n ie  k l ie n ta  s k ie r o w a n o  do  
Iz ia lu  k s ię g o w o ś c i,  g d z ie  o t r z y m a ł  
d o w ó d  w p ła t y  w  d w ó c h  e g z e m p la ­
rz a c h .  Z  t y m  u d a ł  s ię  d o  k a s y ,  
w p ła c ił  n a le ż n o ś ć , o t r z y m a ł p o k w i ­
to w a n ie  i  w r ó c i ł  d o  d z ia łu  z b y tu  
a b y  u z y s k a ć  ną_ p rz e p u s tc e  p o tw ie r  
d z e n ie  s w o je j  w iz y t y  w  s p ó d z ie ln t .  
T e ra z  m ó g ł j u ż  p o  o d d a n iu  p rz e ­
p u s tk i  w  p o r t ie r n i  o p u ś c ić  jp r o g i  
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ A u to p o m o c ” . 
S p o jr z a ł n a  z e g a re k  i  o b l ic z y ł,  że 
p a p ie rk o w e  m a n ip u la c je  w  ty m ż e  
p u n k c ie  u s łu g o w y m  z a b r a ły  m u  d o ­
k ła d n ie  75- m in u t .  N a p ra io a  te le s k o ­
p u  t r w a ła  n a to m ia s t  z a le d w ie . . .  5 
m in u t .

K l ie n t  o p u ś c i ł  „ A u to p o m o c ”  z  
u c z u c i rm  z a w o d u . N o  bo  d la cze g o  
n ie  za ż ą d a n o  o k a z a n ia  ró w n ie ż  m e ­
t r y k i  u ro d z e n ia , p r a w a  ja z d y  i  sze 
re g u  in n y c h  d o k u m e n tó w  n ie z b ę d ­
n y c h  p r z y  w irm ia n ie  o le ju  to  te le ­
s k o p ie  m o to c y k la ?  C o z a  b a ła g a n !

( h s )

WCZORAJ uczestniczyliśmy 
w  bardzo m iłe j uroczystości 
przekazania szczecińskim harce_ 
rzom kolejnego, cennego prezen 
tu  — samochodu osobowego, 
k tó ry  podarowała młodzieży Ko 
menda Wojewódzka MO. W y­
służony, ale w  pe łn i jeszcze 
sprawny i doskonale wyremon 
tow any przez m ilic ja n tó w  sa­
mochód służyć będzie harce­
rzom w  tegorocznej akc ji le t­
nie,, pomagać będzie również 
w  prowadzonej przez ZH P dzia 
ła lności szkoleniowej.

P rz e k a z a n ia  p o d a r u n k u  d o k o n a ł 
k o m e n d a n t w o je w ó d z k i  M O  p łk .  J . 
U ra n tó w k a  w  to w a r z y s tw ie  z -c y  
k o m e n d a n ta  K W  M O  — p ik .  Z . 
R u m in k ie w ic z a  o ra z  s e k re ta rz a  K o ­
m it e tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  — p p łk .  
E . S t rz e le c k ie g o . W  im ie n iu  szcze­
c iń s k ic h  h a rc e rz y  s e rd e czn e  p o d z ię  
k o w a n ie  za ce n n a  n o m o c  ja k ą  o k a  
ż u je  h a rc e rs tw u  M d le ją  O b y w a te l' 
s k a  z ło ż y ł z -ca  k o m e n d a n ta  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  
— h m . B- D o b ro w o ls k i (k g )

Miał być leszcz 
■ a jest szczupak 

i to jaki!
F o t o : S t. C ie ś la k

Czytelnicy
piszą

Z  H IG IE N Ą  NA BAKIER
Z W R A C A M  s ię  z p ro ś b ą  o  r o z w a ­

ż e n ie  w n io s k u  d o ty c z ą c e g o  z a p e w ­
n ie n ia  h ig ie n y  w  tz w .  s m a ż a ln ia c h  
s z a s z ły k ó w  i  d r o b iu .  J a k  w ia d o m o , 
k o n s u m e n c i p o d c h o d z ą  d o  k io s k u ,  
z a o p a tru ją  s ię  w  d a n ia  i  n ie  m a ­
ją c  m o ż liw o ś c i u m y c ia  r ą k  z a b ie ­
r a ją  s ię  d o  je d z e n ia . C z e m u  z a p o ­
m in a  s ię  o  s p ra w a c h  h ig ie n y ,  ta k  
w a ż n y c h  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  n a ­
szeg o  m ia s ta ?  D o p ie ro  z  c h w i lą  
w y b u c h u  e p id e m ii w ła d z e  s a n ita rn e  
b u d z ą  s ię  s z u k a ją c  p rz y c z y n . M oże  
m ó j g ło s  z n a jd z ie  p o s łu c h  d z ię k i 
S z a n o w n e l R e d a k c j i?

P o m y ś lm y  z a te m  o  n a js k r o m n ie j ­
s z y c h  n a w e t p u n k ta c h  m y c ia  r ą k  
p r z y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  s m a ż a l­
n ia c h .

I  M .
( im ię  i  n a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i)

USTĄP MIEJSCA
N A  p r z y s ta n k u  t r a m w a ju  l i n i i  n r
n ie  o p o d a l c m e n ta rz a  w s ia d a  d o  

w o z u  k o b ie ta  t  d z ie c k ie m  n a  rę k u . 
D z ie c k o  n ie  m a  2 la t ,  je s t  z a te m  
za m a łe , b y  s ta ć  w  ta k im  t ło k u .  
M ija m y  je d e 1- p rz y s ta n e k  d r u g i.  
N i k t  n ie  u s tę p u je  m ie js c a  m a tc e  
tr z y m a ją c e j  d z ie c k o  t ła  r ę k i .  N a  
je j  w y ra ź n ą  p ro ś b ę  w s ta je  w re s z c ie  
m ło d a  d z ie w c z y n a . J e d n a  z pa sa ­
ż e re k  z w ra c a  u w a g ę  m ło d z ie ń c o w i,  
że p o w in ie n  u s tą p ić  m ie js c a . W  o d ­
p o w ie d z i p a s a ż e r d a je  u p u s t sw e m u  
o r d y n a rn e m u  s’ o w n ik o w t .  Z a s ta n o w i 
ło  m n ie  s ta n o w is k o  częśc i pasaże­
r e k .  M ia s t  w z ią ć  w  o b ro n ę  m a t­
k ę . k r z y c z a ły :  „ N ie  m a  w s ty d u ,  
je ś l i  ta k a  d e l ik a tn a ,  n ie c h  w e ź m ie  
ta k s ó w k ę ” .

A  c h o d z i ło  t y l k o  o to . b y  m a łe  
d z ie c k o  m o g ło  b e z p ie c z n ie  d o je c h a ć  
■t. m a tk ą  d o  d o m u .

D . M .
(n a z w is k o  ł  m ię  z n a n e  r e d a k c j i )

Operetka wyjechała
do Zielonej Góry
S Z C Z E C IŃ S K I T e a tr  M u z y c z n y  za­

k o ń c z y ł j u ż  o f ic ja ln ie  sezo n . O d
c z w a r tk u  ze sp ó ł g o śc i w  Z ie lo n e j 
G ó rz e , g d z ie  p re z e n tu je  o p e re tk ę  
„S T U D E N T  Ż E B R A K ” .

P rz e d s ta w ie n ia  n a  P o tu lic k ie j  
w z n o w io n e  z o s ta n ą  6 w rz e ś n ia . N a 
a f is z u  z n a jd z ie  s ię  m e lo d y jn a  o p e ­
r e tk a  J a n a  S tra u s s a  „W ie d e ń s k a  
k r e w ” .

R o z p o c z ę ły  s ię  ró w n ie ż  p r ó b y  k o ­
le jn e j  p r e m ie ry ,  o tw ie ra ją c e j n o w y  
sezo n . B ę d z ie  to  m u s ic a l p o p u la r ­
n e g o  p o z n a ń s k ie g o  k o m p o z y to ra  
Z y g m u n ta  R en za , „E K S P O R T O W A  
Z O N A “ , tw ó r c y  z n a n e j j u ż  w  
S z c z e c in ie  o p e r e tk i „ D Z IĘ K U J Ę  C I, 
E W O “ , (a)

s t r u k to r a ,  g im n a s ty k a  r e k r e a c y jn a .  
T o  są s ta łe  p r z e rw y .  N ie z a le ż n ie  
o d  n ic h , g d y  k tó r y ś  z  in w a lid ó w  
ź le  s ię  p o c z u je  m o że  s k o rz y s ta ć  z 
w y p o s a ż o n e g o  w  m . in .  m e b e l d o  
le ż e n ia  —  p o k o ju  w y p o c z y n k u .

P rz e z  c a ły  o k re s  p r a c y  in w a lid ó w  
c z u w a  n a d  n im i  le k a rz  o d p o w ie d ­
n ie j s p e c ja ln o ś c i. J e ś l i  n p . są te  
r e h a b il i ta n c i  po  g r u ź l ic y  — f ty z ja -  
t r a ,  je ś l i  u p o ś le d z e n i u m y s ło w o  — 
p s y c h ia tra  i t d .  L e k a r z  o b s e rw u je  
ic h  p o d c z a s  w y k o n y w a n ia  c z y n n o ­
ś c i z a w o d o w y c h , d b a  o  to .  b y  ic h  
s ta n  z d r o w ia  n ie  p o g a rs z a ł s ię  le c z  
p o le p s z a ł. T r o s k l iw ą  o p ie k ą  o ta c z a ­
ją  ic h  ró w n ie ż  z a t ru d n io n e  w  za­
k ła d a c h  p ie lę g n ia r k i .

Z d a rz a  s ię  n ie ra z , że In w a lid a  z 
p o w o d u  o k re s o w y c h  n ie d y s p o z y c j i  
lu b  in n y c h  p r z y c z y n  n ie  w y k o n a  
z a ło ż o n e j n o r m y  1 je g o  z a ro b e k  
w y n ie s ie  m n ie j n iż  830 z ł,  a  w ię c  
m n ie j  n iż  n a jn iż s z a  p e n s ja  w  n a ­
s z y m  k r a ju .  W ó w c z a s , ró ż n ic e  m ię ­
d z y  w y p ra c o w a n ą  p rz e z  n ie g o  su ­
m ą  p ie n ię d z y  a w y ż e j p o d a n ą  k w o ­
tą  p o k r y w a  s p ó łd z ie ln ia  1 in w a lid a  
o t r z y m u je  p e n s je  w  w y s o k o ś c i o -  
w y c h  850 z ł.

C e le m , k t ó r y  m a ją  s p e łn ić  z a k ła -  
* d y  p r a c y  c h r o n io n e j je 3 t s tw o rz e n ie  

z a t ru d n io n y m  w  n ic h  lu d z io m  ja k  
n a j le p s z y c h  w a r u n k ó w  p ra c y , w  
k tó r y c h  s ta n  z d r o w ia  in w a lid ó w  n ie  
t y l k o  n ie  b ę d z ie  u le g a ! p o g o rs z e n iu  
le c z  p r z e c iw n ie  — z  d n ia  n a  d z ie ń  
s ię  p o le p s z a ł, p o p r a w ia ło  ic h  sam o­
p o c z u c ie .

P ro b le m  r e h a b il i t a c j i  in w a lid ó w ,  
ic h  p o w ro tu  d o  z d r o w ia  o ra z  c z y n ­
n e g o  ż y c ia  s p o łe cze g o  i  p r o d u k c y j­
n e g o  je s t  p rz e d m io te m  s ta łe j t r o s k i  
z a ró w n o  W Z S I j a k  i  k ie r o w n ic tw a  
p o s z c z e g ó ln y c h  s p ó łd z ie ln i.  D la te g o 1 
te ż . l ic z b a  z a k ła d ó w  p r a c y  c h r o n io ­
n e j b ę d z ie  s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta ć .

(zd a ń )

Za m;esąc otwarcie
żłobka przy ul. Farnej?

W  C Z E R W C U  o t w a r ty  m ia ł  b y ć  
'n o w y  ż ło b e k  m ie js k i  p r z y  u l .  F a r ­
n e j .  d z ię k i c z e m u  m ia s tu  p r z y b y ło ­
b y  00 m ie js c  d la  n ie m o w lą t  i  m a lu ­
c h ó w . N ie s te ty ,  m im o  iż  te r m in  o t­
w a r c ia  ż ło b k a  d a w n o  m in ą ł  je s t  o n  
c ią g le  je szcze  n ie c z y n n y . P rz y c z y n a ?  
U s te r k i  b u d o w la n e . P r o je k t  b u d o w y  
n ie  p r z e w id y w a ł  o d p o w ie d n ie j w y ­
sokość» k o m in a  c e n tra ln e g o  o g rz e ­
w a n ia , te n  k t ó r y  w y k o ń a n o  n ie  za ­
p e w n ia  ż ło b k o w i t a k  n ie z b ę d n e j 
p rz e c ie ż  w  te j p la c ó w c e  g o rą c e j w o  
d y .  P o n a d to  s tw ie rd z o n o  u s te r k i  w  
k o t ło w n i  o b ie k tu .

J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  g łó w n y  in s ­
p e k to r  n a d z o ru  D y r e k c j i  In w e s ty c j i  
M ie js k ic h  ih ż  W ła d y s ła w  W le rz b o -  
w ic z , z le c e n ie  n a  p o d w y ż s z e n ie  k o ­
m in a  o  p ó ł to r a  m e tra  w y d a n o  M ie j  
s k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  R e m o n to ­
w e m u  n r  1. P r z e w id u je ’ s ię , że  p ra ­
ce  te  o ra z  u s u n ię c ie  p o z o s ta ły c h  
u s te re k  p o tr w a ją  d o  15 s ie rp n ia  b r .

J e ż e li za te  n  t e r m in  z o s ta n ie  d o ­
t r z y m a n y  to  ju ż  w  p rz y s z ły m  m ie ­
s ią c u  W y d z ia ł Z d r o w ia  P re z . M R N  
b ę d z ie  m ó g ł o tw o r z y ć  n o w y , k o m -  - 
p le tn ie  ju ż  u rz ą d z o n y  ż ło b e k , (hs)


